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Rok IL Nr. 73

WielKa rozgrywKa w  Sejmie
W obec w n io skó w  o n ie u fn o ś ć  do dw óch  m in is tró w , p re m je r  s ta w ia  

KWESTJĘ ZAUFANIA CAŁEGO RZĄDU
Sejm  m iał w czoraj jeden ze 

*woich ..wielkich d n i” W nioski o 
v° ta m  nieufności dla dw óch m ini­
strów , k tó re  stanęły na porządku 
dziennym  w czorajszego  posiedze­
nia, już od tygodnia zaprzątały  
hwągę kół politycznych.

Czy będą stronn ic tw a chłopskie 
Stasowały w raz z P P S . p r z e c z  p. 
hiiuistrowi pracy P ry sto ro w i?  I czy 
U s tą p i  lewica także przeciw  p. m i­
n istrow i C zeiw ińskiem u, k tórego  
tstąpien.a dom agają się K lub N a- 
odowy i Ch D .?

N a pytan ia te aż do osta tn ie j 
*iemal chwili nic było osta tecznej 
Opowiedz narady  klubow e bo­
l e n i  zakończyły się dopiero  tuż
i*'zed otw arciom  posiedzenia ; wów  

też stało  się w iadom em , że 
S L. -P iast g łosow ać będzie za 

“hti w nioskam i, W yzw. zoecydow a- 
10 się poprzeć wniosek P P S . O sta- 
wcznie ziaś w yjaśnił sy tuację za-
®iąc Rządu postavńem ? kw estji so- 
•darności całego gab inetu  w razie 
*°ałenia k tóregokolw iek  z mini- 
tró w

M tych w arunkach było już
ta ted  posiedzeniem  Sejm u rzeczą 
taimal pewną, iż w ynikiem  jego bę 
jkie przesilenie rządow e. W niosek 
°w iem  przeciw  p. P ry sto ro w i m iał 

*?óry zapew nioną silną większość, 
ta  onegdajszej zaś m ow ie senac­
k i  p. p rem jera B artla  także na- 

roje w iększości Izby  w stosunku  
10 szela R ządu  uległy silnem u za­
j r z e n i u .

P ciągu posiedzenia nastąpiła 
j a n a ,  której szczegóły podajemy na 
‘,' !ściwem miejscu.

'w , ród nastroju podniecenia waży- 
lr) sie pytanie; upadnie rząd, czy się 
j a m e .

•  * •
W  n as tro ju  wielkiego napręze- 

Ia przy silnie w ypełnionych fo te- 
tah  poselskich i szczelnie obsadzo- 
ych galerjacb  zwłaszcza loży dzień 
'karsk ie j p. M arszałek o tw orzył 

Posiedzenie o godz. 12 min. 15 w 
^ '" d n ie .  W chodzących na salę mi- 
t Itrów (k tó rzy  zjawili się w kom ­
e c i e ,  z w yjątkiem  jednego tylko 

• m inistra spraw  wojsk, m arszałka 
1 sudsl.iego) Kl. BB. pow ita ł hucz 
pmi oklaskam i.

PR O TE ST C EN T RO L EW U
, P  zed porządkiem  dziennym  za- 

£ł° s pos R óg  (W yzw .I, sk ła­
n ia ć  im ieniem  sześciu klubów  
^ ''tru m  i lewicy ośw iadczenie, któ- 

jak  ośw iadczył —  jest nie- 
ątpi;w le także w yrazem  zgodnych 
Patryw an w iększości Izby.

^  K-raj cały przeżyw a ciężki kry- 
; gospodarczy  —  m ów ił poseł 

7“ dźw igając mim o to  cierpli- 
r e ciężary nadm ierne na u trzym a- 
Cał PansP v‘l - tak iej chwili, gdy 
J y  wysiłek myśl i czyn R ządu 
J o - iy  być sk‘ 'rowane. ku skupieniu 
, zvstkich sił państw ow ych i spo ­

r n y c h  dla złagodzenia kieski go 
 ̂ °darczei. k ierow nik R ządu uw a- 

^  za w |aiu iw e wvgłnsić, ku zdu- 
\t.[ey a Publicznej, ogółniko-

' Pełne małych złośliwości, pod 
h |JeS.ern ’z^ n<;t:3W0dawczych. prze- 

P rzem ów ienie to  musi 
Jokszyć tvlko zamęt i podnie- 

na ław ach BR.')tanie ("przerywania ................
'■'niemożliwiając ow ocną w spó łp ra­

ce R ządti i parlam entu . Czyni to  p. 
P rem jer. pom im o, że sam  uznaw ał, 
że sy tuacja gospodarcza jest b a r­
dzo trudna, pom im o że sam  objął 
rząd pod hasłem  w spółpracy z S ej­
mem, pom im o wreszcie, że Sejm  
daw ał liczne dow ody te j w sp ó ł­
pracy Cały te zm a ła  Sejm  uchw a 
lii budżet państw ow y, bez pom ocy 
R ządu podjął prace nad rew izją 
K onsty tucji, w reszcie zrob.ł wszyst 
ko, aby spełnić swe ODowiązk) 
względem państw a. T aką to  właś­
nie c n w lę  oDrał sobie p. P rem je r 
dla swego napastliw ego w ystąpie­
nia. T o  ltkkom yśl.ie  szukanie zw a­
dy zam iast w spółpracy i środków  
opanow ania, a przynajm niej złago­
dzenia kieski gospodarczej, to  pie- 
n iactw o polityczne zam iast ro z u m ­
nego w ysiłku gospodarczego  tę sta 
łą w pew nych kołach chęć w ichrze­
nia, k tó rą  to le row ał i k tó re j uległ 
n iestety  i p. p rem jer B artel, niewąt 
pliwie potępi cały k raj. (W rzaw a 
na ław ach B B ). Z tych pow odów  
m usim y jaknajenerg iczn ie j zap io te- 
stow ać przeciw  wystąpień iu p. B ar­
tla. k tó re  u trudn i i tak  nad w yraz 
ciężkie położenie gospodarcze i po­
lityczne państw a (O klaski na ła ­
w ach cen trum  i lewicy).

1
P IE RW SZ E  CZY TA NIA

Następnie Marszalek odesłał do 
komisji szeieg przedlożeń rządowych. 
Przy projekcie ustawy o wprowadze­
niu opłat na rzecz izb rzemieślniczych 
przemawia! przeciw projektowi rządo­
wemu pos. Rasner (K. Żyd.), podno­
sząc, iż został on ułożony wbrew  o- 
pinji samych zainteresowanych izb i 
że w dobie przesilenia nakłada na rze­
miosło nowe aotkliwe ciężary.

O Ś W IA D C Z E N IE  
P. P R E M I E R A

Punktem drugim porządku dzienne­
go był wniosek PPS. o votum  nieuf 
ności dla p. m inistra pracy Piystora. 
Im itniem  rządu p. premjer Ba -tel zło­
żył następujące oświadczenie:

Wnioski żądające ustąpienia dwóch 
ministrów- są niewątpliwie formalnie 
w zgodzie z art. 56 i 58 obowiązują­
cej Konstytucji Nie zgadzałem się jed­
nak nigdy i dziś zgodzić nie mogę, 
aby w okresie spiawowama przeże­
ranie funkcji szefa Rządu stosowanie 
przepisu o indywidualnej odpowiedział 
ności ministrów stało się zwyczajem 
w stosunkach między Rządem a parla­
mentem. Dawałem niejednokrotnie wy 
raz swem u przekonaniu o koniecznoś­
ci zacnowania przez Rząd cnarakteru 
jednolitej na zewnątrz całości, wspól­
nie i solidarnie odpowiedzialnej. Te­
oretycznie to swoje stanowisko w yra­
ziłem w kilku enuncjacjach prasowych, 
praktycznie potwierdziłem je jeszcze 
wcześniej w, okresie kryzysu rządowe­
go we wrześniu r. 1926, spowodowa­
nego żądaniem Sejmu ustąpienia 
dwóch ministrów- ówczesnego gabine­
tu, pozostającego pod rnojem nrzewod- 
nictwem. Stanowisko to podtrzymuję 
w całej rozciągłości również dzisiaj.

Wnioski wymierzone są w dwóch 
ministrów, lecz godzą równocześnie w 
sam ą zasadę jednolitości Rządu, którą 
uważam za kardynalny yyarunek spra­
wności i plaiioyvości jego działań. Idą 
one zatem przeciwko memu zasadni­
czemu stanowisl 11 jako szefa rządu.

Dlatego, nie wchodząc w m eryto­
ryczną ccen t ich motywów, oświad­
czam, iż dla rządu wynik glosowania 
będzie stanowił wyraz stosunku Sej­
mu do niego jako całości. (Oklaski na 
ławach BE.). 1 *t,.W z,, i

P R Z E C I W  P . P  R Y S I O  R U  W I

Dla uzasadnienia wniosku PPS. za­
brał glos pos Żuławski, którego prze­
szło godzinę t,w ająca m owa odbywa­
ła się przy nieustannym chórze prze- 
rywań ze strony BB., często przecho­
dzących we wrzawę.

W  m ow ie sw ej pos. Żuław sk 
p ro testu je , jakoby w niosek będący 
w yrazem  kon tro li Sejm u nad R zą­
dem  m ożna było kw alifikow ać ja ­
ko złośliwość. Odcinek, o k tó ry  
choozi, nie jest w tym  1 w ypadku 
błahy, gdy dotyczy ‘ jednej piątej 
lu d n o ść  i budżetu  w ynoszącego 
pół m iljarda rocznie, k tó rym  obec­
ny rr.uiister zarządza bez żadnej 
kontro li, zaw iesiw szy sam orząd u- 
bezpieczonych. P. P ry s to r  przed 
objęciem  urzędu m inistra  wsławił 
się z rugów  w w ojsku, p rzep row a­
dzanych z całą bezw zględnością, 
dla osiągnięcia p a rty jno  - politycz­
nych celów, i tę  sam ą , m etodę za­
stosow ał później w obec K as C ho­
rych.

M ów ca zarzuca p. M inistiuw i 
że poaep ta ł praw o i usuw a się od 
wym aru  spraw iedliw ości przez 
w strzym anie skargi, w niesionej do 
T ryounału  A dm inistracyjnego, że 
na kom isarzy pow ołał luazi m o­
raln ie zdysw alifikow anych i sądow ­
nie karanych  (na co przytacza sze­
reg  przykładów , kw alifikując po­
stępow anie takie, jako cyniczne na- 
ig raw anie się z m oralności publicz­
nej), że do K as C horych w prow a­
dził najdzikszą party jność  i że na 
g runcie  m iędzynarodow ym  dyskre­
dytow ał rząd polski, zapew niając 
na konferencji w Genewie, że w 
polskii j m arynarce handlow ej obo­
w iązuje 8-godzinny dzień pracy, a 
po konferencji w ydając polecenie, 
aby w  m arynarce handlow ej u sta ­
wy o 8-goaiznnym  dniu  pracy nie 
stosow ano. Z tych m otyw ów  P P S . 
dom aga się ustąp ien ia p m inistra 
P rysto ra  Jeśl zaś w tych w aru n ­
kach rząd się z nim  solidaryzuje, to  
lepiej, żeby ten  rząd odszedł

D R U G A  S T R O N A  
M E D A L U

Przeciwko wnioskowi przemawiał 
(również przez całą godzinę) pos. 
Wojciechowski (B. B .), a taku jąc
ostro wnioskodawców, co dawało po­
wód do ustawicznych sprzeciwów na 
ławach P. P. S. Mówca zarzuca so­
cjalistom, że w ytykając ministrowi ła ­
manie ustaw , sami jednak niechętnie 
odnoszą się do poruszonej przez p. 
P rysto ra  myśli, aby zbadać gospodar­
kę w kasach za całe ubiegłe 10-Iecie. 
To też obecne wysunięcie zarzutów 
przeciw ministrow i okrywa tylko za­
m iar F. P. S. uniknięcia konsekwen­
cji swojej w łasnej gospodarki w ko­
sach chorych.

Nie momenty n a tu ry  praw nej były 
podstatvą wniosku*’'1 ale obrażona du­
ma p a rtii politycznej i poważne oba- 
w'y o swoją w łasną przyszłość. Komi­
sarzy między 15 czerwca a 31 g ru ­
dnia r. z. przybyło tylko 31, — 109 zaś 
pochodziło z okresu poprzedniego —

coprawda wśród tych starych komi­
sarzy zmieniono 39 i to je s t Jru g ą  bo­
lączką dta P. P. S., k tó ra  nie poano 
siła dawniej zarzutów przeciwko go- 
spodaice kom isarskiej a dop ero te­
raz  to czyni. Sanacja jednak stosu., 
ków je s t zgodna z opinją społeczeń ■ 
stw a i oi-ółu ubezpieczonych.

Glos na ławach P  P. S .:  Niech p. 
m inister rozpisze wybory.

Pos. Wojeie.chowski. Przyjdzie czas 
i na wybory. Ćle panowie nie chcecie 
widzieć, jak ie  nastało dla was zobo­
jętnienie wśród ogół” e ubezpieczo­
nych; są kasy, gdzie przy wyborach 
głosowało tylko 23 proc. ubezpieczo­
nych Zwracacie się przeciwko lu ­
dziom, którzy ? waszych własnych 
szeregów wyszli. My musimy teraz 
wychować m<*sy i innych działaczy 
ubezpieczonych, ale wprzód musi 
opaść fa ia  demagogji. Mówca wspo­
mina o okólniku tajnyn P. P. S., 
wzywającym do organizow aria de 
m onstracji uDezpieczonych w kasaco 
chorych i kończy oświadczeniem, że 
bez względu na wynik dzisiejszego 
głosowania instytucja kas chorych Dę- 
dzie uzdrowiona, a P. P. S. będzie z

niej wymieciona, jeśli nie zmieni swe­
go do niej stosunku.

Po tem  przemówieniu p. m arszałek 
zarządził przerw ę do godz. 5 i pół.

N I E S P O D Z I A N K A
W czasie przerwy toczyły się aż 

do godz. ppł do 5-tej narady Stronnic­
twa Chłopskiego, które zakończyły się 
niespodziewanym wynikiem: za po­
parciem wniosku PPS. wypowiedziało 
się 9 postów (m. in. 1 sam  prezes klu­
bu pos. Dąbski), 16 zaś członków klu­
bu z postami Klisiewiczem i W roną na 
czele, oświadczyło się za postawie­
niem na plenum wniosku, aby wnio­
sek PPS. odesłać do komisji — czyli 
praktycznie biorąc — odebrać mu o- 
strze polityczne.

Po przewie komentowano w kulua­
rach zw rot w  sytuacji, jak i spowodo­
wało stanowisko stronnictw a chłop­
skiego. Uważano, iż doprowadzić to 
może do rozbicia centrolewu. W  każ­
dym razie przedstawiciele Wyzwolę 
nia i P iasta  oświadczyli, że wobec te j 
sytuacji muszą ponownie rozpatrzeć 
spraw ę w obradach klubowych.

OSTATECZNE CYFRY BUDŻETU
ZAKOŃCZENIE PRAC BUDŻETOWYCH W  SENACIE.

Na posiedzeniu popołudniowem wysokości 8 mil i- Wniosek ten upadł 
przeprowadzono pod przewodnictwem 1 w glosowaniu imiennem 50 glosami
W icemarszałka Gliwica (B. B.) gło 
sowanie nad budżetem.

Na wstępie glosowano wniosek 
Kl. Ukraińskiego o odrzucenie budże­
tu w  całości. Wniosek upadt, gloso­
wali za nim sami tylko wnioskodaw­
cy (9 senatorów). 1 ( . .

Wśród uchwalonych ważniejszych j  nadzwyczajne — 171.778.936, razem— 
zmian znajdują się zwiększenia wy- 2.926.698.122 zł. 
datków: o 2 milj. na fundusz kultury Rozchody zwyczajne przedsię- 
narodowej w  budżecie Prezydjum (biorstw; 1 .841.390.898, rozchody nad-

przeciw 43 przy 3 wstrzymujących
się.

•  .  •
Ostateczne cyfry ustawy skarbo­

wej, przyjętej przez Senat, przedsta­
w iają się, jak następuje: wydatki
zwyczajne — 2.754919.186, wydatki

Rady Ministrów, a 2 milj. na fundusz 
propagandowy M. S. Z., o 741.897 zł. 
na urzędy zagraniczne i o 200.000 zł.

zwyczajne 271.077.952. Rozchody 
zw yczajne monopolów — 722.719.992. 
Rozchody nadzwyczajne monopo-l i d .  U l  Z d g l d l U C Z J i C  1 y j  f c u u . w u  h u u ł "  j v u u j i . c  . . .  ^ .  w ~

na budowle w tymże resorcie, zmmej- | łów — 22.OOU.uOO. Dopłata do przed
szenie o 9 milj. dotacji na fundusz 
bezrobocia i zmniejszenie o 10 milj. 
wpływów -kolejowych z . przewozu 
osób a o 7 milj. wpływów z przewozu 
towarów oraz 2 920.000 zl. wpływów 
monopolu tytoniowego.

Inne wnioski Rządu, zgłoszone na 
plenum, znalazły się w mniejszości— 
m. in. także wniosek o podwyższe­
nie funduszu dyspozycyjnego M. S. 
Wojsk, do proponowanej przez Rząd

siębiorstw — 18.946.124, Razem z ią 
dopłatą wydatki ogólne 2.945.544.?-16.

Na pokrycie tych wydatków usta­
wa skarbowa przewiduje: dochody
administracji — 1.901.239.007, wpła­
ty przedsiębiorstw — 180.283.934.
wrplaty monopolów -  956.S01.0u0. 
Łącznie z tem  suma dochodów- wy ­
nosi 3.038.326.991. Nadwyżka budże­
towa wobec tego wyniesie 92 682.745 
zl.

D z i e ń  p o l i t y c z n y
B U D Ż E T  WRÓCIŁ D O  S E ] M U

W dniu wczorajszym przekazany 
został do kancelarji sejmowej przez 
Senat preliminarz budżetowy państwa 
na rok 1930-31, wraz z ustawą skar­
bową. W  porównaniu z ubiegtemi la­
tami, zmiany dokonane w budżecie 
przez Senat są nieznaczne, gdyż obej­
mują tylko okofo 30 pozycyj.

0

S K A R G I  WYB ORCZE W  S A ­
D ZIE  N A / W Y Ż S Z Y M  ‘ ,

Dnia 17 b. m. wyznaczyła izba dla 
spraw wyborczych Sądu Najwyższego 
rozpatrzenie protestów, zgłoszonych z 
okręgu Nr. 58 Krzemieniec. Na wokan­
dzie znajduje się 14 protestów prze­

ciwko nadużyciom wryborczym, zgło- 
iszcnych przez posła Czuczmaia (Ukra­
iniec) i to w.

R Z E C Z O Z N A W C Y  W SPRA  
W A C H  KON ST Y T U C Y JN Y C E

Kluby sejmowre ustalają obecni*, 
swoich kandydatów z pośród , znaw. 
ców prawa konstytucyjnego, którzy 
będą powołani, jako rzeczoznawcj 
przy redagowaniu ostatecznych pro­
jektów reformy Konstytucji.

Kandy-daci z pośród profesorów 
wyższych uczelni i członków magistra- 
tury sądowej wysunięci będą przez Pt 
szczególne kluby na posiedzeniu ko­
misji konstytucyjnej, które odbgdzii 
się we wtorek przyszłego rygodnia.



r s .m  1930. Nr- Ts

M L [TYKA WEWNĘTRZNA

W poszukiwaniu dr-og
CHOĆ PÓŹNO, JEDNAK BUDZi 'S i ę  TOiRZEBA RZECZOWEJ . ROZWAGI

W swoim czasie, omawiając j się prawie wcale naprzód. Ale 
metody pracy nad rewizją kon-j może o tyle dobrze się składa, że 
stytucji, wypowiedzieliśmy po-1 w międzyczasie zdołały się zu- 
gląd, że udział rządu w tych pra­
cach wyrazić się powinien w po­
wołaniu poważnej, fachowej ko­
misji uczonych i wybitnych prak­
tyków dla opracowania w atmo­
sferze beznamiętnej zasad pro­
gramu rządowego w zakresie za­
gadnień ustrojowych. Byliśmy w 
tym swoim poglądzie zupełnie 
odosobnieni: poruszona przez nas 
sprawa nie wywołała żadnego 
żywszego echa w prasie. Nie­
mniej jednak w prasie tej, a na­
stępnie także i w Sejmie rozle­
gały się bardzo zdecydowane żą­
dania, aby rząd ujawnił swój 
program konstytucyjny, aby za­
jął konkretne stanowisko co do 
poszczególnych tez rewizji.

Przed trzema dniami dowie­
dzieliśmy się, że premjer prof. 
Bartel powołał do życia taką ko­
misję. W  jej skład, zresztą zbyt 
nieliczny, weszli profesorowie 
prawa konstytucyjnego, prezes 
Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego, przedstawiciel władz 
prokuratorskich i radca prawny 
Prezesa Rady Ministrów. Ko­
misja ma być organem dorad­
czym i opinjodawczym rządu w 
sprawach projektowanych zmian 
konstytucyjnych. Cokolwiek mo- 
żnaby powiedzieć na ten temat, 
że powołanie takiego organu jest 
dość spóźnione, że skład jego nie 
uwzględnia wielu sił, które w jej 
pracach mogłyby okazać się bar­
dzo przydatnemi, że może kom­
petencje jego są zbyt szczupłe i 
niewyraźne — mimo wszystko 
trzeba stwierdzić, że komisja ta­
le a będzie mogła w znacznym 
stopniu przyczynić się do urze- 
czowienia prac nad rewizją kon­
stytucji oraz do dodania pracom 
sejmowym impulsu zewnętrzne­
go w kierunku pogłębiania stu- 
Ijów nad temi trudnemi zaga- 
inieniami.

Ta bezwzględna potrzeba wsłu 
łhania się w objektywny głos 
nauki w zakresie spraw ustrojo­
nych jest tak kategoryczna, że 
niemal równocześnie także i sej­
mowa Komisja Konstytucyjna po­
stanowiła odwołać się do pomo­
cy rzeczoznawców i w tym celu 
ma dokonać apelu do świata nau- 
fci, aby zechciał wypowiedzieć 
•swoje opinje na tle dotychczaso­
wego dorobku prac komisyjnych. 
Nie obawia się więc także i Sejm, 
choć także dość późno —  poddać 
swoje poglądy, a raczej splot 
poglądów, naświetleniu ze strony 
nauki. Złośliwe echo niemieckie, 
które w czasach Weimaru ostrze­
gało przed „nadmiarem" profe­
sorów w pracach nad ustrojem 
państwowym, na szczęście nie 
znalazło uznania w Polsce.

Być może, iż to odczucie po­
trzeby wysłuchania głosu wiedzy 
przychodzi zbyt późno. Wszakże 
to już niedługo będzie cztery la­
ta, gdy rzucone zostało z tak sil­
nym akcentem hasło naprawy 
ustroju, a sprawa nie posunęła

pełnie wyczerpująco skonfronto­
wać i przefermentować różne 
zwalczające się poglądy i w y­
tworzyła się sytuacja, w  której 
wyczerpane walką ooozy poli­
tyczne skłonniejsze będą psychi­
cznie do rozumienia nakazów ko­
nieczności, wspartych przez auto­
rytet nauki. Po długich błądze­
niach umysłowość polska zaczy­
na tęsknić do spokoju, który mo­
że przynieść właśnie przede- 
wszystkiem głos nauki i doświad­
czenia.

Wydarzenia ostatnich dni na- 
pozór skłóciły tę atmosferę spo­
koju. Nie chcemy jednak tracić 
wiary, że tylko napozór. Wiele 
spraw bieżących nie może, rzecz 
prosta, ani czekać ani gasnąć 
dlatego, że głębinami naszego 
zbiorowego bytu idzie wielka fala

przemian ustrojowych. Ta fala 
idzie swoją drogą, żłobiąc dalszą 
przyszłość rozwojową a sprawy 
dnia muszą znajdować konieczne 
zaspokojenie w ramach istnieją­
cych norm prawa i obyczaju pań­
stwowego. A jeśliby nawet w y­
magać, ' by dojrzewające zmiany 
rzucały światła swoje na tera­
źniejszość, to nie da się zaprze­
czyć, że właśnie refleksy te są 
zupełnie widoczne. Nikt nie za­
przeczy, że obyczaj w stosunkach 
między władzą wykonawczą i 
prawodawczą układa się już dziś 
zupełnie inaczej, niż było to przed 
pięciu laty, i że mimo nieuniknio­
nych w każdej żywej zbiorowości 
starć układa on się po linji wzma­
cniania egzekutywy państwowej, 
które stanowi zasadniczy pion 
nadchodzącej reformy państwo­
wej.

To powinno utrwalać spokój w  
obozie zwolenników tej reformy.

REWIZJA KONSTYTUCJI
PREZYDENTA RZE-GŁOSOWANIE NAD UPRAWNIENIAMI

CZYPOSPOLITEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu sej- , płynie ^  

mowej komisji konstytucyjnej prze­
prowadzono glosowanie nad drugą 
grupą zasadniczych kwestyj ustrojo­
wych, mianowicie nad uprawnienia- 

! mi Prezydenta Rzplitej. Spora część 
spraw przeszła do podkomisji, dla 
opracowania ostatecznych wniosków 
do przesłuchiw ani rzeczoznawców.

W  głosowaniu komisyjnem utrzy­
mały się te zmiany obecnej Konsty­
tucji, które wzmacniają gwarancje 
przewidziane dla prawidłowego speł­
niania przez władzę ustawodawczą 
swoich funkcyj oraz te zmiany, któ­
re w tym  kierunku nie wzbudzały 
zbytnich sprzeciwów.

I tak więc przeszły tezy: że sesji 
pierwszej po zebraniu się nowowy- 
branego Sejmu nie można zamknąć, 
zanim ten Sejm nie ukonstytuuje s:ę 
i nie sprawdzi ważności niezaprote- 
r łowanych mandatów, a sesji nad­
zwyczajnej — zanim nie wyczerpie 
ona porządku o b r a d ,  który był P r z y ­
czyną jej zwołania lub zanim nie u-

jej otwarcia 30 dni. U- 
chwalono także, że sesja nadzwyczaj­
na ma przedewszystkiem obradować 
nad temi sprawami, dla których zo­
stała zwołana.

Co do uprawnień Prezydenta Rzpli­
tej, przyjęto w zasadzie tezę, iż pew­
ne jego zarządzenia mogą nie w ym a­
gać kontrasygnaty Rządu, co jednak 
ograniczono do wypadków: 1) mia­
nowania i odwołania Prezesa Rady 
Ministrów, 2) mianowania urzędni­
ków kancelarii cywilnej i wojskowej, 
3) aktów łask i 4) zrzeczenia się u- 
rzędu Prezydenta Rzplitej — a zatem 
nie przyjęto ani bezwzględnego usu­
nięcia z pod kontrasygnaty wszelkich 
aktów odnoszących s ;ę do spraw 
wojskowych ani też spraw nom ina­
cyjnych w wojskowości i sądzie, jak 
tego żądał projekt B. B.

W  stosunku Prezydenta do Rządu 
o powierzeniu Prezydentowi aktów 
zgodzono się z propozycją B. B., iż 
należałoby ustalić w nowej Konstytu­
cji zasady odpowiedzialności Rządu 
przed Prezydentem, a także wniosek 
pieczy prawnej i o przyznaniu mu 
prawa ratyfikacji umów międzynaro­
dowych, a wreszcie i o potrzebie zgo­
dy dwóch trzecich parlamentu do zmia 
ny  granic państwa. Natom iast upadł 
wniosek B. B. co do przyznania mu 
prawa umarzania postępowania kar- 
no-sądowego przed prawomocnem 
skazaniem.

Sprawy złączone ze zwierzchnic­
twem Prezydenta nad wojskowością 
odesłano do podkomisji, kwestia zaś 
udziału Sejmu w zarządzeniu mobili­
zacji została przy głosowaniu lewico­
wej poprawki do obecnej Konstytu­
cji rozstrzygnięta ujemnie.

Co do prac komisji (której liczbę 
ustalono na 11 członków) dyskusja 
obracała się dokoła zagadnienia rze­
czoznawców. Zwyciężyła teza, iż 
rzeczoznawców proponują poszcze­
gólne kluby przez zgłoszeń'e na na- 
stępnem posiedzeniu ich nazw hk — 
wbrew żądaniu B. B., aby listę rze­
czoznawców ustali) po porozumieniu 
s :ę z członkami komisji jeden z jej 
członków. Tak sarno zadecydrw a- 

Drugą również liczną wycieczkę or no c0 ńo rzeczoznawców wejsko- 
ganizują sokoli amerykańscy. Przybę- "‘Teh, jakkolwiek propozycja B. B. 
dą oni w czerwcu statk em „Estonia”, szła w tym kierunku, aby inicjatywę 

Poza temi wycieczkami przygrto- i w podaniu tych rzeczoznawców dać 
wują się te: lanc pomniejsze, a mię- P- Ministrowi Spr. Woj.-,k. 
dzy niemi w yc^crka W eteranów Ha- Następne pos.eu/.eii e komisji en 
lerczyków. .bęazie się w ^ ..y s z ly  wtorek.

WYCIECZKI
AMERYKAŃSKIE

Na Kongres i wystawę do Poznania.
Jak w  ub. tak i w roku bieżącym 

należy się spodziewać przybycia do 
kraju szeregu wycieczek polskich z A- 
meryki. Ruch ten wiąże się z jednej 
strony z mającym się odbyć w czerw 
cu ogólnokrajowym Kongresem E u c h a ­
rystycznym i z drugiej strony z wy­
stawą turystyczną i komunikacyjną w 
Poznaniu.

Jedna z największych wycieczek 
wyrusza z Detroit. Organizuje ją  Sto­
warzyszenie Polsko - Katolickie w 
związku z Kongresem Eucharystycz­
nym w Poznaniu. Na jej czele staje 
biskup polski sufragan diec. detroic- 
kiej, ks. Plagens. Pielgrzymka ta przy 
bywa na 29 czerwca wielkim statkiem 
„Homeric ’ w liczbie kilkuset osób. O 
przyjęciu jej w stolicy myśli Stow. O- 
pieki nad rodakami na obczyżn'e pod 
kier. p. Gawrońskiego.

' V _

Przegląd prasy
G ORĄCY D Z IE Ń

W  chwili,  g d y  s iada m y z n o ż y ­
cam i nad stosem  gazet,  b y  dać c o ­
dzien ny  rzut oka na pulsów anie 
p ra s o w e g o  w y r a z u  opin ji  p u b licz­
nej —  nie jest  je s z c z e  w ia d o m y  re­
zultat  d e b aty  i g ło s o w a ń  w  Sejm ie, 
J es z cze  mniej było  w iad o m o , g d y  
m a szy n y  t ło c z y ły  te g łosy , k tó re  tu 
podam y. ..

Co do m inistra Czerw ińskiego 
to w osta tn ich  chw ilach skrzyżo­
wały szpady dwa organy  krakow ­
skie. Sędziwy, konserw atyw ny
„C zas” uznał, że m inistrow i zarzu­
ca się spraw y, z k tórych

jedna część je st błahą, a d ru ­
ga obliczona n a  bardzo tylko 
n iekrytyczne um ysły. N iem niej 
C hadecja i N ar. D em . s ta ra ją  się 
w yw ołać n a  te j podstaw ie uchw a 
lenie w niosku  n ieufności w S ej­
mie.

W  o d p o w ie d zi  na to  „Głos N a ­
r o d u ” stw ierdza, że  s ta w ia ją c  s p ra ­
w ę  w  ten sp osó b  „C zas” przez to 
sam o

pochw ala i)  okólniki p. m i­
n is tra  Czerw ińskiego, zalecające 
m łodzieży szkolnej w ykłady p. 
K aden  - B androw skiego, 2) p o ­
chw ala an tykatolicką działalność 
n iek tó rych  okręgów  Zw iązku 
N aucz. Szkół Pow szech.. k tó re j 
p. m in ister nie pow ściągnął, 3) 
pochw ala przedziw ny spokój p. 
m in istra  n a  konferencji w Ł o w i­
czu, kiedy jego  podw ładni piętno 
w ali ch rześcijaństw o jako  „reli- 
g ję  n iew olników ”, ' '4) 4 pochw ala 
obsadzanie najw ażniejszych  u rzę­
dów  w  min. ośw iaty  ludźm i w 
ro d za ju  p, D eca i p. R adw ana, 
k tó rzy  n a  konferencji łow ickiej 
g rali pierw sze skrzypce w a tak o ­
w aniu  relig ijnego w ychow ania... 
T o  w szystko „C zas” pochw ala i 
tego w szystkiego broni!

„Czas o d w o łu je  się wro b ec  te­
g o  do p o m o c y  „ w y b it n e g o  posła  
k o n s e r w a t y w n e g o "  (zn a n eg o  z ar­
t y k u łó w  w... „D n iu  P o lsk im ”) i 
piórem  teg o  posła, k t ó r y  p rzerzu ca  
zagadn ien ie  na teren ściśle p o lity cz  
n y» w y w o d z i ,  że w niosek , d o m a g a ­
jący się ustąpienia ministra

je s t niczem  innem , jak  tylko 
posunięciem  m ającem  n a  celu 
chw ytanie a tu tu  katolickiego 
p rzez obóz opozycyjny, aby zn o ­
w u przy ew entualnych  przyszłych 
w yborach, nie w aham y się p o ­
wiedzieć, operow ać z całym  de­
m agogicznym  cynizm em  hasłem  
obrony  K ościoła w  w alce z obo­
zem  m arszałka Piłsudskiego.

I m y  „n ie  w a h a m y  się p o w ie ­
d z ieć”, że to  ro z u m o w a n ie  nie p o ­
siada za g r o s z  logiki. A l b o  się b o ­
w iem  uznaje, że  p. C z e r w iń s k i  nie 
m o że  b y ć  m inistrem  i daje  się te ­
mu w y r a z ,  a lbo trzeba  g o  ch y b a  
w sp ie ra ć  i bronić .  A to li  „D zień 
P o lsk i” sam  uznaje, i to słusznie, 
że

M y m am y w ątpliw ości b a r­
dzo pow ażne co do po lityki i p o ­
glądów  p. m in istra  C zerw ińskie­
go i przez to  nie uw ażam y go za 
w łaściw ego m in istra  ośw iaty  i 
w yznań.
W s z a k ż e  i „ S ł o w o ” w ileń skie  u- 

zn a w a ło , że p. C z e r w iń s k i  m ini­
strem być  nie powinien. A  on j e d ­
n ak był  nim! W i ę c  nie jest zbyt 
uzasa dn ion e  k r y ty k o w a ć  tak m o cn o  
klu by  s e jm o w e , że n areszc ie  z a a ta ­
k o w a ł y  ministra. B o  g d y b y  nie ten 
atak, być n aw et  m oże, że podlan y  
sosem  p o lity czn y m  —  to kw est ja 
reso rtu  o ś w ia ty  i w y z n a ń  nadal b y ­
ła by  bez  n ależy te j  oceny.. .

. .R o b o tn ik ” (o rgan  lew ej  o p o ­
zyc ji)  nie interesuje  się ca łk o w ic ie  
osobą m inistra o ś w ia ty :  j e g o  boli
p rzedew szystk iem ...  p. P rysto r .  Nie  
s zczę d zą c  nań g r o m ó w , organ o p o ­
z y c y jn e g o  so cjal izm u idzie tak da­
leko, że w ' " o s t  stw ierdza, że prof. 
Barte l  jeś liby  zgłosi!  „ so l id a rn o ś ć” 
z płk. P ry sto rem .

nie pow róciłby  jttż do w ładsy 
w  ro li triu m fato ra .

Znam ienne, że prasa bliska rzą-* 
dow i („G azeta P o lsk a”, „K urjen  
P o ranny  ) m ilczy! Jedyn ie żywy 3 
im pulsyw ny „P rzed św it liczy si^ 
z tern, że rząd upadnie, i stw ierdza, 
że

— w ten sposób  szybciej niż naj-j 
bardziej zdecydow ani pesym iścr 
przypuszczali, b an k ru tu je  próba! 
porozum ien ia  się z opozycją nal 
g runcie  ogólno  - państw owym ^ 
do k tó re j p. p rem jer B a rte l przy-' 
stąpił z jaknajda le j posuniętą  d o ­
brą w olą i z w ielkim  optym iz­
mem.

„G azeta W arsz ."  uw aża, że p. 
prof. B artel dał się osaczyć silnym  
w pływ om  i strac ił sam ow ładność 
polityczną. I pisze

trzeba m ieć odw agę być so ­
bą, b rać n a  siebie odpow iedzial­
ność całkow itą, um ieć się usunąć, 
gdy się nie m a ani is to tne j w ła­
dzy, ani m ożności postępowania? 
sam odzielnego. Jeśli się k to ś  na1 
to  zdobyć nie um ie tc  trac i p raw d  
m oralne do pouczania innych i 
w ystępow ania w ro li kaznodziei.

Swoboda w borów
i nadużycia władzy urzędników.

„Dziennik U staw " w Nr. 17 ogła­
sza podpisaną przez p. Prezydenta! 
Rzeczypospolitej ustaw ę z dnia 12-go' 
lutego 1930 r. „o ochronie swobody' 
wyborów przed nadużyciem władzjit 
urzędników".

U staw a grozi k a rą  więzienia do la^ 
3 i 5 wszystkim tym, którzy, będącj 
na stanowiskach urzędniczych lubi 
członkami komiśyj wyborczych, w ia 
kikolwiek sposób groźbą, obietnicami1 
i t. p. nadużywali swych wpływów; 
urzędowych w ograniczeniu swobody! 
wyborów, czy to krępując jednostki1 
poszczególne, czy wpływając na prze­
kraczanie przepisów wyborczych.

Przewidziana je st również kara1 
aresztu  do jednego roku dla urzędni­
ków, łamiących prawo tajem nicy gło­
sowania.

Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka do sprawdzenia bezpła­
tnie w  kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, W ar­
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zamie­
niać wylosowane stawki i realizo­
wać większe wygrane.

Kto wygrał?
Wczoraj, w ósmym dniu ciągnie­

n ia 5-ej klasy 20-ej polskiej loterji 
państwowej główniejsze w ygrane pa­
dły na num ery następujące:

20.000 zł. N r. 162526.
15.000 zł. N -ry: 62621 161284.
10.000 zł. N -ry: 166839 175164.
5.000 zł. N -ry: 86011 130858

132725 150270. f
3.000 zł. N -ry: 69059 71428 117435' 

118629 129490 142381 144672 161063 
171750 193854.

2.000 zł. N -ry: 4263 34421 72994
120724 120724 123067 142324 144595 
151377 172015 179774 181374 188946 
194022.

1.000 zł. N -ry: 3434 7322 8026 
12142 22141 30512 33865, 39733
41987 50597 56497 56650 62944 69925 
72903 77273 83098 93173 100506
103426 103501 105752 125946 127830 
139640 143131 149355 165211 168261 
171456 174804 183262 200606 201118 
93657.

600 zł. N -ry: 1659 6002 10167
13115 14244 17729 28606 32457 35624 
13926 46655 48827 53186 64308 69-528

97425 104758 108414
146970 149611 152930 

154498 161124 178942 179886 18039J
18656-1 
199854

200400 205509 206414 206474 208424.

76307 96342
135068 141021

180977 181328 183992 186350 
187417 190006 192867 196.183
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SPRAWY ZAGRANICZNE

POWAŻNA SYTUACJA W LONDYNIE
B R IA N D  O P T Y M IS T Y C Z N IE  O C E N IA  W ID O K I K O N F E R E N ­

C JI M O R S K IE J
L ondyn, 14 m arca. —  P rasa  po w praw iają go— jak  to  pisały dzien- 

ran n a  w ypow iada zadow olenie że niki —  w zły hum or, 
zdołano w czoraj zapobiec osta tecz —  N ie jestem  na ty k  naiwnym  
nem u zerw aniu  rokow ań  m orskich  — m ów ił B riand  —  aby przypusz-
jednakże nie ukryw a wcale, że sy­
tu ac ja  jest w dalszym  ciągu nie­
zwykle pow ażna.

„M orn ing  P o s t” donosi, że de­
legacje czterech państw  w yw ierają 
nacisk na delegację włoską, aby 
skłonić ją  do zm niejszenia swych

czać, że na konferencji londyńskiej 
wszystko da się przeprow adzić bez 
dyskusji.. W szystko, co się tu  dzie­
je —  zaznaczył m in ister —  nie wy­
chodzi poza ram y m oich przew idy­
wań. Co się m nie tyczy, to  brać bę­
dę udział w obradach tak  długo, 

żądań w spraw ie tonażu  Zbliżony dopóki żywić będę nadzieję uzy-
do rządu  „D aily  H era ld ” tw ierdzi, skanła konkretnych  rezultatów ,
że należy uniknąć za wszelką cenę
zerw ania konferencji. K oresponden t

•  •
P aryż, 14 m arca. —  B riand po 

dyplom atyczny „D aily  T eleg raphu  1 sw e-> w czorajszej rozm ow ie z M ac- 
pow ołu jąc się na źródła francusk ie D onaldem  zm ienił sw ój p ierw otny  
tw ierdzi, że tonaż floty francusk iej Pro 3«k t P ow rotu  do P ary ża  1 po- 
w 1936 r. będzie w ynosił 833.000 ! zostaJe w  L ondynie aż do przyby- 
ton, a nie 713.000 ton, jak  to  poda­
ją statystyki urzędowe. R ów nież wi 
doki zaw arcia układu trzech  m o­
carstw  znacznie się zmniejszyły.

Briand, przy jm ując przedstaw i­
cieli prasy  francusk ie j i zagranicz­
nej. ośw iadczył m. in., że napo ty ­
kane w L ondynie trudności nie

cia T ardieu , k tó ry  je s t oczekiwany 
w piątek w ieczorem  lub w sobotę 
rano.

W  sobotę i poniedziałek odbę­
dą się decydujące rozm ow y, k tó re  
rozstrzygną o losach konferencji 
m orskiej. T ardieu  pow raca do P a ­
ryża w poniedziałek wieczorem .
ATE.

NASTRÓJ PRZESILENIOWY W ANGLJI
W  Z W IĄ Z K U  Z G Ł O S O W A N IE  M N A D  U ST A W Ą  W ĘG L O W Ą

L ondyn, 14 m arca. —  G abinet 
postanow ił w razie o trzym ania vo- 
tum  nieufności w związku z trze- 
ciem czytaniem  ustaw y węglowej, 
nie zgłaszać dym isji ale w ycofać 
p ro jek t ustaw y

R ząo nie pragnie rozw iązania 
Izby w obt-cnym m om encie, zaś z 
d rug iej strony  p ro jek t ustaw y wę-

Uczciwi kupcy
uoflcot zboża sowłecklesu 

AMSTERDAM, 13 m arca (teł.) — 
Centrala zakupów dla potrzeb wiej­
skich gospodarstw postanowiła zboj- 
Kotować sowieckie zboże i nie kupo­
wać go dla swych członków. Jako 
motyw tego podano, że zboże to zo­
stało zdobyte w sposób nieuczciwy, 
a pieniądze uzyskane ze sprzedaży 
iego pójdą nie dla ludności, lecz na 
sele komunistycznej propagandy.

Zapas jęczmienia, znajdującego 
się na składzie w Rotterdamie wyno­
si około 50 tysięcy ton, zapas zaś ży- 
*  w Rotterdamie i Amsterdamie wy-
osi ok. 10 tys. ton.

glow ej w yw ołał tyle sprzeciw ów , 
że w ycofanie go byłoby pożądane. 
Zw iązek górn ików  zw ołał posiedze­
nie na k tórem  ma być om ów iona 
spraw a ustaw y węglowej oraz usto 
sunkow anie się do ew entualnego 
w ycofania pro jek tu . W iększość gór 
n ików  pragnie u trzym ać skrócenie 
dnia pracy z 8 na 7 i pół godzin. 
AT?Ś.

L ondyn, 14 m arca.— Izba Gmin 
odrzuciła votum  nieufności dla rzą­
du 308 gł. przeciw ko 235. -  - Poi. 
Aj. Tel.

z za-

Stanowisko Litwy
Sprawa komunikacji polsko- 

litewskiej.
Ryga, 14 marca (tei.). —  Ko­

respondent „Rigasche Umschau“ 
w Wilnie, posiadający zwykłe do­
bre informacje, donosi, źe rząd 
litewski zdecydował się wpraw­
dzie na wprowadzenie komuni­
kacji tranzytowej z Polski przez 
Litwę, natomiast sprzeciwia się 
stanowczo wprowadzeniu bezpo­
średniej komunikacji pomiędzy 
Polską, a Litwą.

Rząd litewski wychodzi 
łożenia, że nie może sprzeciwić 
się tranzytowi z Polski przez Li­
twę, gdyż narażałoby to interesy 
innych państw, przedewszystkiem 
Łotwy,i Niemiec. Przystępując do 
międzynarodowej konwencji w 
sprawie tranzytu w Genewie, 
musi oczywiście zgodzić się i na 
tranzyt z Polski. Na'tern stanowi­
sku też będzie stał Zaunius w Ge 
newie.

Inaczej natomiast traktuje rząd 
litewski sprawę komunikacjii po­
między Polską a Litwą. Sprawa 
ta dla Litwy, zdaniem sfer litew­
skich, jest kwestją przedewszyst­
kiem polityczną i do czasu uregu­
lowania kwestji wileńskiej o pod­
jęciu tej komunikaqi nie może 
być mowy.

WYNURZENIA POSŁA DĄBSKIEGO
Z POWODU MODŁÓW ZA PRZEŚLADOWANYCH W ROSJI.
BERLIN, 14 marca (tel.) —  

Beriiner TageMatt, podając wia­
domość o nabożeństwach, za prze 
śladowanych w Rosji sowieckiej, 
insynuuje, że akcja ta, będąca wy­
konaniem wezwania Ojca Święte­
go, ma na celu stworzenie nastro-

ruchu masowego może byc zrozu­
miane zagranicą, jakoby chodziło 
tu o czynniki stojące blisko kół 
miarodajnych.

Burmistrz Kalkuty
aresztowany

KALKUTA, 13 marca, — Mer m. 
Kalkuty, Sengnpta, został aresztowa­
ny wobec odmowy złożenia kaucji. 
Przem awiając wczoraj wieczorem n a  
zebraniu, Sengupta wzywał ochotni­
ków, ażeby przyłączali się do armji 
nieposłuszeństwa cywilnego, ażeby 
gwałt biurokratyczny nie odniósł 
zwycięstwa. — Pol. Aj. Tel.

Bunt więźniów
4 osoby zabite, kilka rannych

LONDYN, 14 marca. — Według do 
niesień z Nowego Yorku w więzieniu 
miejscowości Trenton (New Jersey) 
wybuchta w czwartek wieczorem re­
wolta. Więźniowie usiłowali rozbioić 
straże i wydostać się na wolność.

W czasie strzelaniny, która się wy 
wiązała, dwie osoby ze straży wię­
ziennej odniosły ciężkie rany, zaś 
dwaj więźniowie zostali zabici.

Z akcji Papieża nie może być
robiona w Polsce żadna agitacja

. „ , . . r> , polityczna. Naród polski nie zdra-iu dla aktywnego wystąpienia Pol . . . . , . , .\  „  .. dza najmniejsze] chęci do stanie-
ski przeciwko Rosii. ! d a  na czele krucjaty przm w to

ytuacja jcs o ty e ci y szą. godetom . Zbieranie podpisów pod
ze równocześnie przyjechał .do 
Warszawy poseł polski w Mo­
skwie, Patek, oraz Szembek z Bu­
karesztu. Przybycie to ma być ja­
koby związane z przegrupowa 
niem wojsk sowieckich na granicy 
polskiej.

Korespondent Beriiner Tage- 
blatfu zwrócił się do pos. Dęb­
skiego o informacje. Poseł Dąbski, 
zapytany czy rzeczywiście koła, 
nie będące zbyt daleko od rządu,

petycją (?) do ministra Zaleskie­
go, aby wystąpił z  oficjalną inter­
wencją w Moskwie, może posta­
wić polskie ministerstwo spraw za 
granicznych w kłopotliwe położę 
nie.

Powyższe wywody pos. D ąt  
skiego uzupełnia „Beriiner Tagi 
blatt“ wzmianką o artykułach za­
mieszczonych w „Gazecie War­
szawskiej”, które wskazują, że s*

noszą,się z myślą jakiejkolwiek pewne czynniki zainteresowane w 
akcji przeciwko Rosjii, odpowie- zmianie porządku obecnego w Ro 
dział, że nie wierzy w to, uważa sji; czynniki te chciałyby, aby Pol- 
jednak, że modły za prześladowa- ska wyciągnęła im kasztany 2 
nych w Rosji oraz tolero- ognia, jednak w kraju nikt na te 
wane przez rząd zachęcanie do się nie zgodzi. (Gb).

NACJONALIŚCI ATAKUJĄ H I N D E N B U R G A
PREZYDENT RZESZY NIE PODPISAŁ UMOWY LIKWIDACYJNEJ

NALEŻY
S T O S O W A Ć

Klęska urodzaju
Co zrobić z nadm iarem  zboża 

L ondyn, 14 m arca. — „D aily 
T eleg rap h ” donosi z N ow ego J o r ­
ku, że jedynie wielki n ieurodzaj mo 
że u ratow ać St. Zj. od w ielkiej ka­
ta s tro fy  finansow ej. W  chwili obec 
nej w spichrzach am erykańskich  
znajduje się 155 m iljonów  buszli 
zboża. Cyfna ta  w zrośnie w lipcu 
do 250 milj. buszli, co wyniesie wię 
cej niż całoroczny eksport zboża 

Spieniężenie tak  w ielkich zapa­
sów  je st niemożliwe. R olnictw o 
am erykańskie przeżyw a niezw ykle 
ostry  kryzys i jedynie dzięki akcji 
rządu  nie nastąpiła gw ałtow na zniż 
ka cen, jednakże koła finansow e 
wy i ow iadają się z wielkim  pesymiz 
mem o w idokach na przyszłość.

BERLIN, 13 marca. — Wszystkie 
projekty ustaw, wynikających z pla­
nu Younga, uchwalone przez Reichs- 
tag w trzeciem czytaniu, zostały dziś 
przez Radę Państwa Rzeszy przyjęte 
42 głosami przeciwko 5-ciu. Umowa 
likwidacyjna z Polską przyjęta zosta­
ła 35 glosami przeciwko 10-ciu. Prze

kwestyj z rozdziału X traktatu wer­
salskiego, obejmującego polsko • nie­
miecki układ likwidacyjny, Prezyden 
jeszcze nie podpisał, ale na razie od­
roczył na mocy' art. 70 konsiytucj 
Rzeszy, w myśl którego Prezydent 
obowiązany jest badać, czy ustawy 
zostały uchwalone zjgodnłe z konsty

cjwko umowie głosowały następują- tucją Prezydent Rzeszy 
ce prowincje pruskie: Prusy Wschod­
nie, Brandenburgia, Pomorze, Mai 
chja Graniczna Poznań, Prusy Za­
chodnie, Górny Śląsk, Szłeswik-Hol- 
sztyn, Nadrenja oraz dwa kraje 
związkowe Turyngja i Meklemburg- 
Szweryn. Wstrzymali się od gloso­
wania nad um ow ą przedstawiciele 
Śląska Opolskiego, Bawarji, Saksonii,
Oldenburga, m. Bremy. Rząd Tu­
ryngii zgłosił przeciwko umowie pro­
test.

Następnie Rada Państwa Rzeszy 
na wniosek rzą-du pruskiego uchwali­
ła 42 glosami przeciwko 5-ciu n a ­
głość ustaw planu Younga.

BERLIN, 13 marca. — Biuro Wolf­
fa donosi: Prezydent Rzeszy Hinden- 
burg podpisał dziś ustaw ę o wprowa­
dzeniu w życie planu Younga i 
uchwal konferencji haskiej 1929/30 
oraz ustawy pozostające z nią w j  

związku.
Projektu ustawy dla uregulowania ,

dla do-(f o t
kladnego zbadania tej sprawy, czy 
ustawa ta posiada charakter zmieńiłó' 
jący konstytucję, porozumieć się ma 
z kanclerzem Rzeszy ‘i" z  odnośnymi 
ministrami.

Berlin, 14 m arca. —  N a znak 
p ro testu  przeciw  przyjęciu umów 
haskich przez R eichstag  i podpisa­
niu ich przez prezydenta nac jo ­
naliści niem ieccy zapow iadają n i 
szeroka skalę zakro jona akcję p ro ­
testacy jna w całym  kraju . Już na 
niedzielę w  poszczególnych m iej­
scow ościach zw ołane sa zgrom adzi 
n ia  publiczne.

Wrczoraj w ieczorem  n a  wietkirr. 
p lacu przed  R eichstagiem  g rupa na 
cjonalistycznej młodzieży urządzi­
ła  dem onstracje  przed pom nikien  
B ism arka, paląc publicznie sym bo­
liczny egzem plarz um ów  haskich. 
P o lic ja  rozpędzić m usiała p rzem o­
cą dem onstran tów . . • > -

Creme Simon
na skórę wilgotną po umyciu.

N ie zawierając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął w pory 
skory. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko P udrem  S im on ’a.

Przez umiejętne stozowanie Kremu 
Simon a unikniecie błyszczenia twarzy i 

zachowacie świeżą cerę młodości.

C r e m e ,  P o u d r e  &  S a v o n  S im o iŁ

P A R I S

Ohydnej zbrodni
dokonał Polak - emigrant

METZ, 14 marca. —  Policja tutej­
sza aresztowała  niejakiego Paw ła 
Szenka, wychodźcę polskiego, sprawcę 
ohydnego morderstwa, dokonanego na 
osobie kochanki jego, Jadwigi Jago- 

| dz ńskiej, również robotnicy, przyby- 
| lej do Francji. Szenk po rozejściu się 
1 z żoną mieszkał razem z Jagodzińską.

Między Szenkiem a Jagodzińską w y  
nikały bardzo częste sprzeczki. P o d ­
czas jednej z nich Szenk powalił na 
ziemię Jagodzińską i zadusił, u k ryw a­
jąc trupa przez kilka dni w  mieszka­
niu. N c mogąc w  inny sposób zatrzeć 
śladu sw ej  zbrodni, poćwiartował 011 
zwłoki i poukrywał w  piwnicy, w  o- 
grodzie i pod podłogą mieszkania.

S te r o ry z o w a n y  10-letni syn jego 
przez szereg tygodni ukrywał zbrod­
nię, aż wreszcie  ostatnio złożył z e ­
znania na policji.

Z Y S K I  N I E M I E C K I E
PO  PRZYJĘCIU PLANU YOUNGA

BERLIN, 14 marca (tel.). Dzl- cy sprzeciwiły słę temu. co spowodo- 
siejsza w artość świadczeń niemieckich wało sankcje wojskowe w postaci 
wynosi 34 miljardy marek w złocie, obsadzenia części terytorjum niemie- 
zdyskontowanych według stopy 5 i pól ckiego. W obec tego Niemcy poczęły 
proc. (Ogólna sum a wpłat wyniesie o . stosować politykę okrężną, dążąc dó 
koło stu miliardów marek, jednakże zmniejszenia ciężarów, aż uzyskały 
sumy te będą wpłacane stopniowo w powyżej wymienione ulgi. 
przeciągu szeregu lat i dzisiejsza ich Przyjęcie tych zobowiązań da 
wartość jest niższa, dochodząc do Niemcom następujące korzyści* 
wspomnianych 34 miliardów). j Zmniejszenie ogólnej sumy ciężarów

Historja zobowiązań niemieckich o 700 miljonów, w porównaniu z kwo 
przedstawia się następująco. Podczas | tą ustaloną na poprzedniej konferen- 
m arcowych rokowań w r. 1921, pro- ! cii w Hadze, po drugie możność roz-
wadzonych przez Simonsa i Ferenba 
cha w' Londynie, proponowano usta­
lić wysokość świadczeń niemieckich 
m 50 miljardów marek, obliczonych 
-yedJtig ich bieżącej wartości. Mocar­
stwa zwycięskie odpowiedziały na to 
lekceważąco i zażądały 132 mSjar-

poczęda nowych targów o /.mniejsze 
nie świadczeń w razie ciężkiego po­
łożenia gospodarczego, usunięcie kon­
troli finansowej, oraz korzyści finan­
sowe w postaci pożyczki mobiliza­
cyjnej.

Do tych korzyści ekonomicznych)
1ów w ratach rocznych, które miały przyłączają się i polityczne w posta- 
wynosić rocznie po 5 miljardów od ci ewakuacji Nadrenji do 30 czerw­
ia oku 1929 i po sześć po r. 1932. Niem 00 r. b. (Gb).
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W OBRONIE PRAWDY
P. S E N A T O R O W I E V E R T O W I — N A  JE G O  A T A K I W  S E N A ­

C IE

S enato r E vert z k lubu B. B. W. 
R., prezes kolegjum  zboru  ew ange­
licko - augsburskiego w W arsza­
wie w ystąpił w dn. 12 b. m. na ple­
num  S enatu  podczas dyskusji nad 
budżetem  M in. W . R. i O. P. z n a ­
pastliw ym  atakiem  przeciw ko K o ­
ściołow i katolickiem u, zarzucając 
opinji katolickiej, że p row adzi w al­
kę z m inistrem  C zerw ińskim  z ra ­
cji jego przynależności do p ro te ­
stantyzm u, o raz pom aw iając K o ­
ściół kato licki o dążenie do pano­
w ania nad państw em .

W  odpow iedzi p. senatorow i 
E vertow i stw ie rd zam y :

1 1 ) N ikt z kato lików  nie w ypo­
w iadał w o jny  p. m in istrow i C zer­
w ińskiem u. ale przeciwnie, p. m i­
n ister Czerwiński w ystąpił i ze­
rw ał z K ościołem  katolickim .

N ikt z kato lików  nie tw ierdził 
nigdy, że w  Polsce nie m oże być 
m inistrem  obyw atel innego w yzna­
nia. P rzeciw nie, aczkolw iek w  P o l­
sce obyw ateli p ro testan tów  jest za­
ledwie 5 proc. ogółu ludności, w 
szeregu gabinetów , k tó re  rządzą 
Polską, p ro testanc i byli i są m ini­
stram i, stanow iąc n ie jednok ro tn ie  
30 proc. w szystkich m inistrów , 
co n ieraz podnosiła p rasa  niem iec­
ka, podkreśla jąc uprzyw ilejow anie

do opanow ania szkoły. D ziw nie 
zresztą brzm i w ustach  prezesa 
zb o ru  augs. - ew angelickiego apel 
do  „dem okratów  i republikanów " 
do obrony  szkoły 
nością k le ru ”.

W czem się p rzejaw ia rzekom e
dążenie K ościoła do  panow ania 
nad  państw em ? Czy kler k ie ru je  
polityką zagran iczną lub  w ew nętrz 
ną p aństw a? Czy w tym  zakresie 
przejaw iał jakiekolw iek dążenia?

P rzeciw nie, katolicy w  P o lsce  
są raczej w pozycji obronnej, m i­
mo, że stanow ią 75 proc. ogółu  
ludności. M uszą bronić K o n k o rd a­
tu, k tó ry  nie daje K ościołow i w  
P o lsce  więcej, aniżeli K o n k o rd a t 
pruski, a przeciw nie, znacznie 
m niej. M uszą bronić szkoły przed 
zam achem  n a  n ią bezw yznaniow ­
ców, n ieraz urzędow ych. Z akonn i­
kom  odm aw ia się praw  
skich

Trudne położenie
Kościół katolicki w  Szwajcarji.

Uregulowanie stosunku między 
Państwem  a Kościołem pozostawione 
je s t w Szw ajcarji poszczególnym 
kantonom do rozstrzygnięcia, obok 
vielu ogólno - państwowych postano­
wień i wielu wyjątkowych przepisów 
wrogich katolicyzmowi w ogólnem 

przed „zachłan- ustawodawstwie szwajcarskiem.
Początkowo ze strony nieuprzywile- 

jowanych Kościołów, a więc i katolic­
kiego, było w yraźne dążenie do prze­
prowadzenia odłączenia Kościoła od 
Państw a, by w ten sposób nie obcią­
żać wyznawców tych Kościołów po­
datkam i na rzecz uprzywilejowanych 
innych wyznań. Obecnie to samo dą­
żenie przejaw ia się z innej strony z 
motywów zasadniczo antyreligijnych, 
którym  Kościół katolicki przez swoich 
przedstawicieli przeciwstawia się, 
broniąc zasady religijności.

W Bazylei 6 m arca 1910 r. p arla ­
m ent uchwalił nie rozdział, lecz „obo- 
jętność‘‘ rządu do Kościołów, lecz je ­
dnocześnie wyznaniom reform owa­
nym i starokatolikom przyznano pra-obyw atel-

ćnp. ta jn y  okólnik Min. Re- wa m stytucyj publiczno - legalnych 
form  R oln yc h  nr. 367). O rg an iza-i z prawem posiadania, gdy katolikom

się staw ia zarzu ty  i to  
j publicznie z trybuny  Senatu, to  
należy czynić to  zaw sze zgodnie z 
praw dą. F ałsz zw raca się 

w yznań pro testanck ich  w P o lsce  j ko tem u, kto

cje kato lickie młodzieży 
upośledza się na k a ż d y m  kroku , 
tak  sam o, jak  szkoły 
i t. d.

Jeżeli

katolickie

przeciw
go głosi.

W  imię zatem  zw ykłej przy- i 
zw oitości radzim y p. prezesow i , 

jest, że w k raju  w ybitnie luterskim , zboru  augsb. - ew angelickiego. h v ! 
którym  n. F.vert  --- ----- • - sp raw  j nie mjeszał j

(np. ..S chónere Z u k u n ft”, „D as 
N eue R eich"). P raw dą natom iast

k tórym  p. E v ert jest zachw ycony pilnow ał swoich

do K ościoła katolickiego 
P ras.).

(K at.
i k tó ry  za w zór innym  staw ia, m ia- | się 
now icie w  Szwecji, ani m inistrem , Aj. 
an i nauczycielem  nie może 
członek innego w yznania, jak  ty l­
ko w yłącznie luterskiego. K atolicy  
i członkow ie innych w yznań m uszą 
na m ocy praw a re jestrow ać się i 
opłacać składki na rzecz lu tersk ich  
urzędów  pająftfilnych. Od r. ig i5  
naw et zapow iedzi now ożeńców  ka­
to lickich m ogą ogłaszać ty lko pa­
sto rzy  luterscy, a nie księża katolic
cy. P o tw ierdził to  o sta tn io  w liście urodzony w Grabowej w r. 1855, po 
o tw artym , w ystosow anym  do pism \ długiej a ciężkiej choroM e, onatrzo

.-„U u w  u • ny ®w- Sakram entam i, zasnął w Panuniem ieckich (K olm sche V o lkSzei- ^  m arca W V)f w £ rakowie
tu n g  ) ,  S U p e r i n t e n d e i l t  zboru  l u t e r -  I W yprow adzenie zw łok z dom u żałoby L. 46

rzy  ulicy Karmelickie] na  m iejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w sobotę dnia 15-ego b. m.

o godzinie 3 po południu. 
Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostania 
w poniedziałek dnia 17-go b. m. o godzinie 
10 rano  w  kościele X.X. Zm artw ychw stańców  
przy u!. Łobzowskiej. Na sm utne te  obrzędy 
stro skana  żona z dziećm i i rodziną zaprasza 

krew nych, przyjació ł i znajomych.

1  . ś„ “t *  P -

B R O I M I S Ł ./1  W

TRZETRZEWltiSKI

polskiej pozwolono tylko korzystać z praw a 
używalności ich kościołów.

W 20 la t później, 20 lutego 1930 
wniosek socjalistów, zdążający do 
uznania gmin religijnych za jednost­
ki praw ne, lecz o charak terze p ry­
watnym , upadł, zwalczony głosami 
katolików, niepomnących swej daw­
nej krzywdy. Lecz na tem  samem po­
siedzeniu odmówiono jeszcze raz 
gminom katolickim praw a jednostek 
publicznych, co oczywiście, w  sferach 
katolickich wywołało wielkie rozgo­
ryczenie.

Tylko kantony o większości kato­
lickiej, ja k  F ryburg , Lucerna. 
Schwyz, U ri i Unterwalden, cieszą się 
zupełną swobodą religijną,

Uderzenie w próżnię
Niezręczna obrona.

W „D niu Polskim.11 z  dnia 13 b. m, 
ukazał się artykuł, biorący w gorąca 
obronę przedstawicieli Cerkwi p ra  
wosławnej w Polsce przed uczynio 
nym im przez nasze pismo zarzutem, 
że dotychczas nie przyłączyli się do 
światowych modłów za prześladowa­
nych chrześcijan w  Rosji, — modłów, 
poleconych przez Stolicę Apostolską.

Obrona „Dnia Polskiego“, o ile jest 
gorąca, o ty le znów trafia ... w pró­
żnię.

Bo jakże?
Dopiero w  dwa dni po ukazaniu się 

naszego artyku łu  — ja k  zresztą sam 
„Dzień Polski“ to  stw ierdza, ukazała 
się w prasie wzmianka kancelarji 
m etropolitalnej prawosławnej, żę kwe 
s tja  publicznych modłów może być 
rozstrzygnięta dopiero decyzją Syno­
du, m ającego się niebawem zebrać.

W oczekiwaniu na tę  decyzję, wy­
powiedzieli się poszczególni wierni, 
jak  p. Brand, o. Teodorowicz, pro- 
toprezbiter Soboru warszawskiego i 
jak iś nieznany „Prawosławny** — 
wszyscy na łamach „Za Swobodu“ i 
wszyscy za modłami wspólnemi.

Ale cóż z tego? Przedstawiciele 
oficjalni Cerkwi nadal milczą a aesja 
Synodu, k tóra m iała się zebrać w 
drugą niedzielę postu, dla powzięcia 
decyzji w tej spraw ie została — jak  
donosi „Za Swobodu“ odroczona z 
powodu... choroby m etropolity Dioni­
zego.

Chyba jasne i dla „Dnia Polskie­
g o nieprawdaż?

ZIEMIANIN

skiego w Szwecji, p. Soderblom .
N iechże zatem  p. sen a to r E v ert 

nie w prow adza w błąd opinji pol­
skiej i zagranicznej, zarzucając 
K ościołow i katolickiem u b rak  to le­
ranc ji i w stecznictw o.

2) N igdy K ośció ł katolicki nie 
dążył do panow ania ani nad pań- 
Jtwem ani nad szkoła. Je s t to  f ra ­
zes, rzucany  zwykle bez przy tacza­
nia dow odów . Przeciw nie, dwie go 
dżiny relig ji tygodniow o w szko­
łach. a zatem  m niej aniżeli g im na­
styki i rysunków , nie dają ty tu łu  
do tw ierdzenia, że K ościół dąży

Kobieta katolicka
w  archidiecezji Wiedeńskiej.
O rganizacja Kobiet Katolickich w 

archidiecezji W iedeńskiej liczy obec­
nie 170 grup  parafja lnych  i 46.000 
członkiń. N iektóre dekanaty są cał­
kowicie objęte organizacją.

Przez ten ruch kobiet katolickich 
spodziewane je st rychłe odrodzenie 
życia katolickiego w rodzinach i ca­
lem społeczeństwie austrjackiem , a 
szybki rozwój organizacji świadczy, 
jak  bardzo była ona potrzebną i jak  
um iała znaleźć właściwy swój kieru­
nek.

Sekciarze nie próżnó;ą
Kolportowanie książek sekclarskidi

Jak się dowiadujemy, do domów 
katolickich wciskają się agenci i agent 
ki sekciarze i spekulując na ofiarnoś­
ci społeczeństwa, sprzedają , katoli­
kom, zwłaszcza w sferach umiej u- 
świadomionych — swoje pisma. Naj­
częściej ofiarami ich pada służba do­
mowa, która swój ciężko zapracowa­
ny grosz oddaje chętnie w  nadziei, że 
obrócony będzie na dobry cel.

Ostatnio kolportowano po domach 
książeczkę pod tyt.: „Cierpienia Chry 
stusa dla zbawienia ludzkości” — w y­
dawnictwa „Poliglot” w Bydgoszczy— 
rzekomo na cele misyjne (t. zn. — 
szerzenie herezji).

Ostrzegamy przed pismami, które 
nie mają aprobaty władzy kościelnej, 
gdyż nabywanie ich i czytanie jest 
przez Kościół zakazane.

Świeckość do lamusa
Fatalne skutki szkoły świeckiej

Organ radykałów socjalnych „La 
Republiąue”, rozżaiony na ugrupowa­
nia centrowe i prawicowe^.że nie po­
zwoliły utrzym ać się u władzy karte­
lowi lew ky, występuje gwałtownie 
przeciwko premierowi Tardieu, że 
ten w swem  expose ani jednem słów­
kiem nie wspomniał o zachowaniu 
praw  „świeckich”, czyli ateistyczne­
go charakteru państwa i nauczania w 
szkołach państwowych. Każdy pre- 
mjer dotychczas poczytywał sobie za 
obowiązek dać takie zapewnienie par 
lamentowi i opinji publicznej.

La laicite — świeckość — woła 
rozpaczliwie „La Republiąue”, jest o- 
becnie na indeksie... To samo stw ier­
dza drugi organ masonerii „Ere Nou- 
velle”, określając dosadniej, że p. 
Tardieu schował „świeckość do la­
m usa”.

Nikt więcej pozatem nie ma z te ­
go tytułu pretensyj do p. Tardieu. Na 
wet kota liberalne dziś widzą fatal­
ne skutki szkoły bez Boga, co się na­
zywa pompatycznie „świeckością”. 
Czterdzieści tysięcy nauczycieli szkól 
powszechnych należy do centrali so­
cjalistycznej, dwadzieścia zaś tysięcy 
tych wychowawców młodych poko­
leń są to członkowie centrali komu­
nistycznej, stanowiąc bojowe kadry 
siewców idej bolszewickich nietylko 
wśród dziatwy, ale i wśród rodziców.

Nic dziwnego, że tego rodzaju rze 
czywistość prawdziwym patriotom 
francuskim sen z powiek spędza, ka­
że szukać rewizji zasad „świeckich” 
i poważnie myśleć o powrocie do szko 
ły Bogu i nauczania, religijnego, 
(KAP).
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Zakon Maltański
ma własne przedstawicielstwo przy 

Watykanie

Wielu ludzi wiedziało dotychczas, 
że Rzym jest stolicą d vócn p u i.ą -  
cych: Papieża w Citta Uel Waucar.o 
i króla włoskiego w Kw.iynale. Od- 
dawna jednak mieszka w Rzymie, 
również jako iezależtiy parujący 
trzeci jeszcze sUwcren, — Wieii.l 
Mistrz Zakonu Ky;erzy Maltańskich

Służpa

Obrazki z życia
ZD Z IE R AC Z E  P L A K A T Ó W . —  O H Y D N E  OGŁO SZENIE.  —  Z A R A Z Y  DUCHOW E.

kościelna
a kasy chorych.

„Gazeta Kościelna1* podaje nastę­
pujący incydent, który m iał epilog 
nie bez znaczenia dla ogółu zaintere­
sowanych:

—  Ks. prob. w T. nie ubezpieczył 
erganisty  i kościelnego w Kasie Cho­
rych, bo ci oświadczyli mu, że swej 
części (dwie p iąte) płacić nie mogą, 
nie chcą i nie będą.

Tymczasem przyszedł egzekutor ze 
starostw a i za ją ł ks. proboszczowi 
krowę.

Ks. proboszcz zawezwał w tedy o r ­
ganistę i kościelnego do w ójta, gdzie 
złożyli protokólarne zeznanie i po d ali: rów . 
powody, dlaczego płacić swej części 
nie mogą.

R Ę C E  M O S K W Y
W  zw iązku z k ru c ja tą  modlitw , 

do k tó re j P ap ież w ezw ał cały chrze 
ścijański św iat, w arszaw ska L iga 
antybolszew icka w ydała do społe­
czeństw a wielką odezwę, k tó rą  roz 
p lakatow ała przed paru  dniam i na 
m urach.

P rzed  odezw am i grom adziły  się 
tłum y. Lecz niedługo sądzone by­
ło odezw om  tym  wisieć.

N astępnego  dnia zniknęły one, 
jakby pod dotknięciem  różdżki cza­
rodziejskiej.

Nocą snu ją się po W arszaw ie 
chyłkiem  jakieś ta jem nicze cienie 
ludzkie, chciw ie rzucają  się na każ­
dy p lakat o barw ach papieskich i 
zdzierają go pośpiesznie z mu-

Ł A JD A C T W O
W  „K u rje rze  C zerw onym ” z d.

13 b. m. na o sta tn ie j stron ie  zna j­
du je się takie ła jdackie ogłoszenie 
kina „T ęcza” :

I  T w o ja  có rka 
M A  K O C H A N K A  

M łodzież dzisiejsza n u rza  się w  roz 
puście, a tęskni do praw dziw ej m i­

łości...
Zapytuję, jak  pow inno być uk a­

ran e  kino i pism o, k tó re  w ten  spo-  ______
sób pow ażyło się napisać o naszych nika, p rzejechane

 1-  * -  — 1  . . .  -  (

R ęce M oskw y pracują.
U da im  się zapew ne zedrzeć nie- 

To zeznanie złożył ks. proboszcz w jeden arkusz  zadrukow any prote-
' ’ ’ ' stem  przeciw  barbarzyństw ustarostw ie i oświadczył, ze on swą ____  ,____ __

część (trzv  piąto) uiści, jeżeli służ- w ieckich bezbożników , 
ba będzie płaciła, co nr. nią wypada.

so-

Lecz nie usuną z dusz ludzkich31 T i  . I ^       ^  ^ U iu o  j t L v I /. r\. IU
ec  ego starostw o egzekucje j św iadom ości, że czerw ona Moskw

szosach pędzi auto . C zerw ona ka- 
ro se rja  lśni krw iożerczo. Światła 
zgaszone. A u to  pędzi szalone i dzi­
kie, zostaw iając po d rodze zd ruz­
g o tane  ofiary.

F an ta z ja  ta  o tyle je s t usp raw ie­
dliw iona, że rzeczyw iście po n a ­
szych d rogach  pędzą szaleni auto- 
mobiliści, k tórzy , nie licząc się z 
niczem, w padają na przechodniów .

W  tych dn iach  znaleziono pod 
K atow icam i stygnące zwłoki robo t- 

przez tak iego  
zbrodniczego autom obilistę. Zabity 

Co na to  pan K om isarz R ządu? | osierocił żonę i czw oro dzieci. 
Co na to  m łodzież polska? J  Z brodn iarz  uszedł bezkarnie. 
Ciekawiśmy, ile dobrow olnej kary  j H is to rja  opow iada, 
złoży „K u rje r  C zerw ony” n a  wpisy 
dla n iezam ożnej m łodzieży polskiej 
za nieliczącą się z niczem  chęć m ar­
nego  zysku?

•  .  •
T A K S Ó W K A  - U P IÓ R

F an ta z ja  w spółczesnych doda­
ła  do kom pletu  różnych  niesam o- 
w itości jak „okrę t - w idm o”, czy

córkach  i o m łodzieży?

wstrzymało, gdyż służby nie można
zmusić (według ustawy) do płacenia, zbrodni.

popełnia jedną z najstraszliw szych
„zam ek strach ó w ”, 
upiora.

P o  ulicach m iast,

że w śred­
niow ieczu opanow yw ał ludność 
szał tańca. W ybiegano  na ulice 
m iast i w irow ano do upadłego.

Z daje się. że ludzkość b y n a j­
m niej nie uodporn iła  sw ego o rg a­
nizm u psychicznego na różne za ra ­
zy duchow e.

D ancingom anja, szał w idow isk 
sportow ych  —  o to  dw ie odm iany

taksów kę - now oczesnej psychozy, k tó re  zgar­
n ia ją  niety lko zioto z kieszeni, ale 

po  dalekich zdrow ie i życie.

Almanach Gotajski w ym ienia  go 
między Luksemburgiem i Meksykiem. 
Zakon Maltański by ł  za ło żon y  w  w. 
VII w  Jerozolimie, jako stow arzysze­
nie charytatywne. W  czasie wojen 
Krzyżow ych przeorganizowuje się na 
Zakon Rycerski Johannitów. Po w y ­
gnaniu z  Ziemii Świętej od r. 1310 —  
1522 przenosi się na w yspę Rhodos, 
a stamtąd na wyspę Maltę, którą im 
darował Karol V, Tutaj Johannici, póź 
niejsi Kawalerowie Rodyjscy, a ostat. 
nio Kawalerowie  Maltańscy, stanowi­
li oddzielne niezależne państewko, a 
ich Wielki Mistrz nosił tytuł ksią­

żęcy.
W  r. 1798 Napoleon w  drodze dc 

Egiptu zajął Maltę, a po nim Angli­
cy, którzy tam zbudowali sw ą  bazę 
morską. Dzisiaj Kawalerowie  Maltjń 
s c y  żyją  rozproszeni po świecie, zbie 
ra jąc  się tylko dla wyboru nowego 
Wielkiego Mistrza, który mieszka w 
R zym ie  i pozostaje nadal głową nie­
zależnego teoretycznie państewka.

Na tej podstawie w  ubiegłym ty­
godniu zostało w znowione przy W a ­
tykanie przedstaw'cielstwo Zakon 1 
Maltańskiego w  osobie posta, k-ięcia 
Pignatelli. Podobną placówkę Zakor 
utrzym ywał w  Wiedniu, gd yż  cesar? 
austrjacki miat tytuł Króla Jerozolim 

skiego.
Obecny Wielki Mistrz Zakonu, hra­

bia Galeazzo di Thun-Hohenstein, o b ­
chodził w  tych dniach 25-iecie swegr, 
panowania. Członkam i Zakonu Mal­
tańskiego są królow'e  angielscy, jako 
obecni w ła d cy  Malty i byli niemi ca- 
rowie rosyjscy, jako „protektorzy’  
Zakonu. Dzisiaj jest również czton 
k em Zakonu Mussolini,. który przv 
każdej sposobności występuje z in­
sygniami maltańskiemu, czemu przy­
pisują wielkie znaczenie poi.toczne.
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tYClE GOSPODARCZE

OSOBLIWY ODCZYT O GDAŃSKU
D R  W A G N E R  O P O Ł O Ż E N IU  G O S P O D A R C Z E M  W . M IA ST A .

D r. W a g n e r ,  z a ję ty  w  u rzę d zie  \ G dań sk  m a z n iego  m n iejsze  (?) ko  
p ra s o w y m  W o l n e g o  M ia sta  G d a ń ­
ska, w y g ło s i ł  tam  w y k ła d  o p o ło ­
żeniu  g o s p o d a r c ze m  G dańska. V y- 
kład ten. o w ia n y  t y p o w y m  pruskim  ' w e  tra n sp o rty  na G dynię. D alej ,  
s zo w in izm e m , fa łs z u je  n a jo cz y -  u ie w sp ó łm iern o ść  p o m ięd zy  im por- 
w istsze  dane i w  sp osó b  niezgodny tem i eksp o rte m  jest ka ta s tro fa  dla

rzyści, niż p o przedn io  z d w ó c h  m il­
io n ó w  ton. N a to m ia st  P o ls k a  kie­
ru je  w sz y s tk ie  bardziej  w a rto ś c io -

z p ra w d ą  w y s n u w a  w nioski. G dańska, g d y ż  na trzy  okręty , któ-

tu w  G dyni z a g ra ż a  b y to w i  g o s p o ­
d a rcz em u  G dańska. W p r a w d z ie  
o b ró t  t o w a r ó w  p odniósł  się z 2 mi- 
l jo n ó w  ton przed w o j n ą  na 8 milj. 
ton, jed n a k ż e  w y w o ż o n y  t o w a r  jest 
tnaiu w a r to ś c io w y  i te g o  rodzaju , że

W e d ł u g  prelegenta, b u d o w a  po r-  re p rz y c h o d z ą  do  G dańska, d w a  od
cho dzą  próżne.

Sk arg i  G d ań szcza n  w  L id ze  N a ­
ro d ó w  p o zo s ta ją  bez s k u tk u  i k o ń ­
czą się z w y k le  zaleceniem , ab y  s t r o ­
ny p o ro zu m ia ły  się bezpośrednio, 
i  o też tęsknota do p ołączen ia  się z 

n iem iecką o jc z y z n ą  o p a n o w a ła  k a ż ­
d ego  o b y w a te la  G dań ska  bez  r ó ż ­
n icy  p rzek on a ń  p arty jn y ch .  D la  
k a ż d e g o  z nich ja k ie k o lw ie k  bliższe 
p o łączen ie  G dań ska  z Polska, jest 
rz e czą  w yk lu cz o n ą .  W s z y s c y  g d a ń ­
szcza n ie  są przekonani,  że o b ecn y  
stan jest ty lko  p r z e jś c io w y  (? !)  i

Oficjalne notowania
Złoty  n a  giełdzie berlińskiej 

W obec bliskiego podpisan ia umo 
w y handlow ej polsko - niem ieckiej,
giełda berlińska m a zam iar w p r o -   . .

p ra cu ją  nad tem, b y  m o żliw ie  rych- 
w a d z ic  o f ic ja ln e  n o t o w a n ia  z ło te g c .  _  . . .
O prócz ku rsu  urzędow ego będą po- r  , , ,
, . . . . .  i G dań sk  zosta ł  z p o w r o te m  przyłą-

d a w a n e  n o t o w a n ia  w y p ła t  na  W a r -  , .
i c z o n y  do s w e j  n iem ieckie j  o jczyz-
I ny.

lo nadszedł czas, aby piękny

szawę, P o zn ań  i K atow ice.
R ów nocześnie m a być zniesiona 

pó łu rzędow a kom isja  dewiz w schód 
nich, k tó ra  je s t przeżytkiem  z cza­
sów  inflacji w  N iem czech, a u trzy ­
m anie je j zaw dzięczać należy tylko 
trw an iu  w ojny  celnej z Polską.

R ów nocześnie koła giełdow e w 
B erlinie dom agajq się pew nych 
technicznych u ła tw ień  ze strony  
B anku Polskiego, m ających na ce­
lu  u jednosta jn ien ie  no to w ań  gieł­
dow ych (Gb.).

Minister Kutin
na M. W . K . T . w  P oznan iu
C elem  Zapoznania  się ze stanem  

prac p r z y g o t o w a w c z y c h  do M ię ­
d z y n a ro d o w e j  W y s t a w y  K o m u n i ­
k a c j i  i T u r y s t y k i  p rz y b ył  do P o ­
znania  m inister k o m u n ik acji ,  inż. 
A l fo n s  Ktihn.

P o  p ow itan iu  w y c z e r p u ją c e  sp ra­
w o z d a n ie  z dzia ła lności  Z a rz ą d u  
W y s t a w y  z ło ż y ł  N a c z e ln y  D y r e k ­
tor, prof. S te fa n  R o p p.

W  s p ra w o z d a n iu  s w e m  p. R o p p  
przed sta w ił  z eb ran y m  to, co  d o ty ch  
czas z ro b io n o  w  sp ra w ie  o rg a n iza ­
cji, a następnie p o dał w y n ik i  pnąc.

Jako p ierw szy  w  dyskusji  nad 
sp ra w o d z a n ie m  zabrał  gos. p. m ini­
ster K i ih n  i w  dłuższem  p rz e m ó ­
wieniu, op iera jąc  się na fa k ta c h  
po d an y ch  w  s p ra w o d zan iu ,  w yraz i!  
n a jp ierw  s w o je  uznan ie  o rg a n iz a ­
to ro m  w y s t a w y  za o g r o m  prac, d o ­
k o n a n y ch  w  c ią g u  tak  kró tk ieg o  
okresu  p r z y g o t o w a w c z e g o ,  następ ­
nie stwierdził,  j a k o  minister n a j ­
bardziej  za in te re s o w a n y  w  w y s t a ­
wie, że posiada ca łk o w itą  u fn o ść  w  
udanie się w y s ta w y ,  do któ re j  o d ­
nosi się ja k n a jp r zy ch y ln ie j ,  u z n a ­
jąc  ją  za c e lo w ą  i p o trzebn ą  w  dal­
szej akcji  p ro p a g o w a n ia  pań stw a 
p o lsk iego  zagranicą.

ZE ŚWIATA

HISTORJA „LISTÓW ŁAŃCUCHOWYCH”
LAUREATKA NAGRODY NOBLA O GŁUPIM ZABOBONIE.

NOWE MOŻLIWOŚCI HANDLOWE
NIC AR AG U A —  JAKO NOWY RYNEK EKSPORTOWY.

Bank samochodowy
Zakłada G eneral M otors w P olsce 

W  kołach  finansow ych obiega 
pogłoska, że am erykański koncern  
au tom obilow y G eneral M otors za­
m ierza założyć w  P olsce bank  o ka 
pitale zakładow ym  250 tys. do la­
rów , m ający na celu finansow anie 
handlu  au tom obilam i na raty.

M inisterstw o skarbu  m iało p o ­
dobno już  udzielić zezw olenia na 
założenie tak iego  banku .

O d r o c z e n ie
rokow ań  w ęglow ych polsko - an ­

gielskich 
R okow ania  w ęglow e polsko - a n ­

gielskie zostały odroczone, p rzy- 
!zem nie usta lono  jeszcze te rm inu  
kiedy będą one w znow ione.

P ow odem  tego je s t nieprzyjęcie 
W L ondynie przez Izbę Gm in u s ta ­
wy w ęglow ej, k tó ra  przew idyw ała 
u tw orzenie syndykatu  w ęglow ego, 
albow iem  tylko taki syndykat, cen ­
tralizu jący  in teresy  w szystk ch k o ­
palń, m ógłby prow adzić wiążące ro 
kow ania z polskim  przem ysłem  w ę­
glowym.

N icaragua je s t jedną z najznacz­
niejszych i najkulturalniejszych rze- 
czypospolitych Ameryki środkowej. 
Dzisiejsze położenie k ra j zawdzięcza 
rządowi, który już przez cały szereg 
la t kieruje naw ą państwową, prowa­
dząc w stosunku do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej nadzwy­
czaj przyjazną politykę, co wpływa 
bardzo dodatnio na stale podnoszące 
się życie gospodarcze k ra ju ; nic więc 
dziwnego, że państwo rozw ijające się 
Wśród tak  pomyślnych okoliczności, 
kroczy raźno naprzód, zastosowując 
się do ducha cywilizacji europejskiej.

N a szczególną uwagę zasługują 
spławne drogi wodne tak  na rzece 
San Juan  jak  i na jeziorach rozrzu­
conych od oceanu Atlantyckiego aż 
w głębię k ra ju  do podnóża K ordylje­
rów, gdzie znajduje się stolica pań­
stw a M anagua.

Pola cukrowej trzciny, zielone 
p lantacje kakaowe, obszerne plan- 
tacjie bananów, — oto krajobraz 
N icaraguy — Lasy dziewicze, po­
kryw ają  wielkie przestrzenie wnę­
trza  k ra ju , gdzie napotyka się drze­
wa luksusowe, jak  heban, mahoń, 
cedr, kauczuk, drzewa barwikowe i 
inne. Wzdłuż wybrzeża Oceanu Spo­
kojnego wznoszą się wysokie Andy z

plantacjam i kawy, k tóra dojrzewa 
tylko w okolicach wzgórz o um iarko­
wanym klimacie. Tamże znajdu ją się 
kopalnie miedzi. T utaj także p ro jek­
tow ana je st budowa kanału N icara- 
guańskiego, który nietylko ma stano ­
wić jakby odciążenie dla kanału Pa- 
namskiego, lecz ma także skrócić dro 
gę dla żeglugi od północy o kilka dni.

Miejmy nadzieję, że interesy Pol­
ski z N icaraguą zbliżą k raje  do sie­
bie. Szczególnie młodzi, przedsiębior­
czy handlowcy mieliby duże pole dzia­
łania, gdyby rozpoczęli systematycz­
ną pracę zbliżenia obu państw , na 
podłożu, przedewszystkiem handlo- 
wem.

Ukazujące się w naszych czasach 
t. zw. listy łańcuchowe, przesyłane z 
miejsca na miejsce mają swą hi- 
storję

Było to w r. 745. W  Rzymie rzą­
dził Papież Zacharjusz, który postawił 
w stan oskarżenia dwóch braci za­
konnych za rozpowszechnianie listu, 
który jakoby miat spaść z nieba w 
Jerozolimie. List ten przesyłany z rąk 
do rąk przewędrował przez szereg 
miejscowości i doszedł nakoniec do 
Rzymu. Tu za rozpowszechnianie je­
go oskarżyt Papież winnych, którym  
zarzucił, że są bezwątpienia ludźmi 
niepoczytalnymi i postępują jak dzie­
ci bezmyślne.

Po trzech posiedzeniach sądu za­
padł wyrok, orzekający, że winni ma­
ją być zamknięci w klasztorze dla od­
bycia pokuty, a pisma przez nich roz­
powszechniane, należy zamknąć do 
archiwum, dla wiecznego wstydu win­
nych.

Pomimo takiego wyroku niejedno­
krotnie później pojawiały się jeszcze 
takie listy tak, że cesarz Karol Wiel­
ki był zmuszony wystąpić przeciwko 
temu ze specjalnym zakazem.

Oto, co pisze w tej kwestj i wielka 
szwedzka powieściopisarka, Sigrid 
Undset, laureatka nagrody Nobla,

— Mogę nerwowe ofiary tych „li­
stów ” pocieszyć, że ja sama przerwa­
łam okoto 20 takich łańcuchów listów 
i nie spotkało mnie z tego powodu 
ż,adne nieszczęście, o ile nie można 
nieszczęściem nazwać otrzymanie na­
grody Nobla. Przypominam sobie, że 
właśnie rankiem tego samego dnia, 
gdy mi tę nagrodę przyznano, podar­
łam jeden z takich listów na sto ka­
wałków i rzuciłam do kosza.

— Nie mogę zrozumieć, jak ludzie 
mogą na takie idiotyzmy poświęcać 
czas i pieniądze. Byłoby dobrze, gdy­

by tych, którzy tego rodzaju listy po­
syłają, skazywano na grzywnę pie­
niężną na subsydja i budowę lecznic 
dla nerwowo i umystowo chorych, t. j. 
na ofiąry tego szkodliwego i gtupiego 
zabobonu.

„Uregulowany11 człowiek
czyli humor w nieszczęściu

W okresie katastrofalnego krachu 
na giełdzie amerykańskiej wielu mil­
ionerów w ciągu kilku dni, a naw et 
godzin, straciło caty swój majątek.

Do takich należał słynny komik a- 
merykański, Eddie Cantor, który mi­
mo swego komizmu i miljonów, zdo­
bytych na scenie i swych w ydaw ­
nictwach, jest człowiekiem doskonale 
„uregulowanym” i dostosowywującyin 
swą stopę życiową do warunków, w 
których się znajduje.

Jednego dnia stracił wszystko. Nie 
stracił jednak swego zwykłego humo­
ru i dzisiaj w dalszym ciągu zbiera 
od początku swe przyszłe miljony.

W  ów fatalny dla niego dzień przy 
szedt, jak zwykle, do jednego z luksu­
sowych barów na W all-Street. Co kil­
ka minut badat komunikaty giełdowe 
i widział, jak fortuna jego zamienia się 
w gruzy.

Odpowiednio do tego modyfikował 
swój lunch.

— Garson! — zawotal — zanim 
mu przynieśli pierwsze danie — dzi­
siaj bez pstrągów.

Za kilka minut: — Nie wydawajcie 
kurcząt.

Później: — Owoców nie będę jadl.
Wreszcie; — Dziękuję za cygaro. 

I — Cóż więc pan sobie życzy na 
dzisiaj?

— Proszek chininy.
To mu zmniejszyło gorączkę i do­

dało sil do dalszej pracy. , ,

G I E Ł D A

Wzmożenie zaufaira
do obrotu czekowego w Polsce
P. K. O. komunikuje, że w myśl 

Jbowiązujących przepisów, właściciel 
sontą czekowego może niem dyspo­
nować tylko w granicach stanu wy­
kazanego w ostatnim wyciągu kon- 
*owym.

W obec stwierdzenia, że powyższe 
przepisy nie są przez wszystkich u- 
czcstników obrotu czekowego ściśle 
przestrzegane. Pocztowa Kasa O- 
szczędności zawiadamia, że począw­
szy od dnia 1 marca 1930 r. czeki ka­
sowe niewypłacone z powodu braku 
pokrycia będą, jak i dotychczas, na­
tychmiast zwracane okazicielowi, zaś 
czeki przekazowe i przelewowe będą 
zwracane w tym samym dniu oso­
bom. które je nadesłały do P. K. O. 
Natomiast konta czekowe tych w łaś­
cicieli, którzy w ystaw ia ją  czeki bez 
pokrycia zostaną zamknięte.

Gdynia— Ameryka
Nowa Hnja okrętowa polsko-duriska

W dniu 14 b. m. powróci! z Ko­
penhagi Dyrektor Departamentu Mor­
skiego Ministerstwa Przemyślu i Han 
dlu Inż. T. Nosowicz, który jeździł 
tam  z ram ienia Rządu, dla sfinalizo­
wania umowy z Duńskiem Towarzy­
stwem Okrętowem „The East Asiatic 
Company Ltd.” a Tow. P. P. Żegluga 
Polska — na uruchomienie polskiej 
regularnej linji okrętowej pomiędzy 
Gdynią a portami Ameryki Północnej 
pod firm ą: „Polskie Transatlantyckie 
Towarzystwo O krętowe” (linja Gdy­
nia — Ameryka)

Ostateczne podpisanie umowy na­
stąpiło w Kopenhadze w dniu 11 b. m.

Na zasadzie powyższej umowy u- 
dziat P. P. Żeglugi Polskiej z Polskiem 
Transatlantyckiem Towarzystwem O- 
krętowem wynosi 52 i pól proc., u- 
dzia! zaś duński — 47 pól proc.

Towarzystwo to .uruchamia l:nję 
okrętową pod polską banderą pomię­
dzy Gdynią a portami Kanady i Ncw- 
Yorku. Pierwszy pkręt powyższej 
linji pod polską banderą wyruszy 
przypuszczalnie w ostatnich dniach

KILKOMINUTOWY ROK
R E K O R D Ó W  SZ Y B K O -N A  M A R G IN E S IE  W S P Ó Ł C Z E S  N Y C H

ŚCI

r. b.

W A L U T Y  I  D E W IZ Y
Dolary Stan. Zjiedn. 8.892—8.888; 

Gdańsk 173.82—172.96; Londyn 43.48 
—43.27 i pół; Nowy Jo rk  8.926— 
8.886; P aryż 35.00—34.83; P raga 
26.49—26.37; Szw ajcarja 173.05— 
172.19; Włochy 46.87—46.64.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych —  8.90. Rubel złoty _  
4.67. Gram  czystego złota — 5.924.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E
4 proc. poz inwestyc. 128.50— 

128.00; 5 proc. państw , poż. premjo- 
wa dolarowa 75.00; 6 proc. poż. doi. 
74.25 (w proc.); 10 proc. poż. kole­
jow a 102.50 (w proc.).

A K C JE
Bank Polski 168.25—168.50 _  

168.00; Bank Zw. Sp. Zar. 78.50; 
Spiiess 103.00— 103.50; Węgiel 52.00; 
Starachowice 21.25.

Z pożyczek państwowych słabsza 4 
proc. prem jowa inwestycyjna. Dla 
akcyj tendencja niejednolita, obroty 
bardzo małe.

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w W arszaw ie

Żyto S tan d art 17.00—18.00; Pśze- 
nica 34.00—35.00; Owies jednolity 
16.50—17.50; Jęczmień na kaszę 18.00 
—19.00; jęczmień browaru. 22.00— 
24.00; M ąka pszenna luksusowa
67.00 70.00; Mąka pszenna 0000
57.00— 60.00; m ąka żytnia pg. prze­
pisu 33.00—34.00.

we Lw ow ie
Pszenica krajow a dworska 35.25— 

36.25; pszenica krajow a zbiorowa 
32.25—33.25; Żyto małopolskie 18.00
 18.50; Owies małopolski 16.00—
16.50; Hreczka 23.00—24.00; Mąka 
pszenna 65 proc. 59.00— 60.00; mąka 
żytnia 70 proc. 35.00—36.00.

D zis ia j  w s z y s tk o  p rześciga  się 
w za jem n ie ,  a ideałem techniki 
w sp ó łcz e s n e j  jest  w y e lim in o w a n ie  
czasu  i przestrzeni z życ ia  ludzkie­
go, a p rzy n a jm n ie j  zre d u k o w an ie  
ich do  m inimum.

N ie d a w n o  H e n r y k  S e g r a v e  p o ­
bił rekord ś w ia t o w y  s zy b k o śc i  sa­
m o c h o d o w e j ,  os iągając  na sw ej  
„ Z ł o t e j  S t r z a le ” 231 mil na g o d z i­
nę. W  n ajb liższ y ch  t y g o d n ia ch  in ­
n y angielski automobilisba, K a y e  
D o n , z am ie rza  i ten rekord pobić. 
J eg o  „ S re b rn a  K u l a ”, m a szy n a  o 
silę 4000 H P  jest  ju ż  go to w a . 
T e c h n ic z n ie  w s z y s tk o  p rzem a w ia  
za tem, że  będzie  m o g ła  w zią ć  tem ­
po 250 mil na godzinę, czyli  402,33 
kim. (S e g r a v e  —  372 kim.), t, j. 4 
mile  (6,44 kim.) na minutę.

O c z y w iś c ie  będzie  to nożeranie  
p rzestrzeni sko kam i. Jedyn ą  truu

nością  w  osiągnięciu  s zy b k o śc i  jest 
w ątp liw o ść ,  cz y  o rg an izm  ludzki 
w y t r z y m a  tę próbę. T o  też K a v e  
D o n  ć w ic z y  się i trenuje , b y  b y ć  
panem s w e j  g ło w y , serca, n e r w ó w , 
płuc i mięśni, zanim  w ystąpi do 
p ró b y  na s łynnej drod ze  w  D a y to -  
na B e a ch  (F lo ry d a ) .

R e k o r d y  ob ecn e  są p r z y g o t o ­
w an iem  do n o rm a ln y ch  w a r u n k ó w  
życ ia  w  p rzyszłości. 400 kl na g o ­
dzinę będzie  za lat 50 z w y k łą  n o r­
mą k o m u n ik acy jn ą ,  tak  ja k  przed 
w p r o w a d ze n ie m  kolei i s a m o c h o ­
d ó w  ko n ne  „ k u r je r y  p o c z t o w e ” bi­
ły  w sp ó łc z e s n e  re k o rd y  szyb kości,  
dzisia j  ju ż  nie bran e zupełnie  pod 
uw agę.

D o jd z ie  w k o ń c u  do tego, że na co 
trzeba b y ło  p rzedtem  ca łeg o  roku, 
w y k o n a n e  będzie  w  c ią gu  kilku za ­
led w ie  minut.
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otrzyma. dHa zachęty  oszczędzania

k slążecz- C  —a P e łn a  i^waran­
k ę  na  9  c)a w kładów .

U V  n  KOM UNALNA KASA 
K. Ni Ul O SZCZĘD N O ŚCI

$«lełokrxfSka 13.

| MEBLE soTMne aaflantef. W y
! bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
j  binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i kompłe- 
ty klubowe. Gotówką, latanń. Do­
godne warunki. „FLORŁ)A“, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro ­
dzaju wyrzuty skórne usuwa 

KREM L A IN -A G E  (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosm e­
tyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak  1 u dzieci R. M 

Spr. Wewn. Nr. 5354.

Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjezdnym locum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War­
szawa Wspólna 37. tek 101-71.

Z A K Ł A D  KAMIENIARSKI
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara­
cje takowych. Ceny konkuren­
cyjne. Nowy św iat Nr. 38, 
tel. 14-592.

FUTRA wfełW wybór najnow­
szych m aleli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dogodne 
M.PLESZOWSKI Chmielna 35.
tek 65-51.

BUTY ZDROWIA
u ykonpoa .

SZEWC OHTOPEDYSTA

A. BIERNACKI
. Elektoralna 19. .

BIURO Zborowskiej, Mazo­
wiecka 4. Nauczycielki, francuzki, 
wychowawczynie niemki, szycie 
haftu, pielęgniarki.

FRANCISZKA WOLOSIUKA, lat 40,
urodzonego we wsi Andrzejów, gminy 
Wola-Wereszczyńska, paw. W łodawa, 
woj. Lubelskiego — poszukuje żona 
Maria. Ktoby cośkolwiek wiedział o 
jego pobycie, proszę zawiadomić Re­
dakcje dziennika „Polska”, W arsza­
wa, Szpitalna 12.

Protezy z duraluminium
niezw ykle lekkie i trwa­
łe , (ostatnia zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
n icze -  ortopedyczn e i 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­

w e  i brżiiszne, wkładki 
.na  płaską^stópę i ob u -  

' '"wie lecznicze.'
P oleca  W ytw. PrSryrz. O rtop .

A N T . KUGLERA
MARSZAŁKOW SKA 42 I piętro, 

telefon 146-52.
M edale  z ł„ :e : P e te rsb u rg  1016, 

W arszaw a 1927. 
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a .

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL­
SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 
tek 148-15. Poleca pończochy, 
skarpetki i reformy w wielkim 
wyborze.

Farby lakiery i chemikalja 
ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza­
wa, Podwale 15, telef. 335-22 i 
191-80.

Krawiec męski C. BORKOW­
SKI w Warszawie, Marszałkow­
ska 39-a, tek 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierzo­
nych materjałów, po cenach przy­
stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu.

MEBLE luksusowe, jadalnie, 
sypialnie, salony mahoniowe, zło­
cone, klubowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre­
dytu! Krucza 34. STEFAŃ5KI.

Fabryka luster i szlifiemia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tek 150-02. Lustra me­
blowe i galanteryjne szklą te­
chniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące.

Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA­
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
3Qe,5(kP.t0.s.t ,[iotd.a.EoyaI. Telefon 
> 79 j 53. t -Poleca'wyrtiby właśńef 
fabrykacjr po eonach fabrycznych,

STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmielna 27. tel. 161-83. Poleca 
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie retormy, pończochy 
i rękawiczki po cenach przystęp­
nych.

Pióra wieczne lepari-M spe­
cjalny zakład po cenach przy­
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA­
JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29.

Krawiec Męski FELIKS KRÓ­
LAK, Smolna 26 28. Krój i faso- 
ly nowoczesne.

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i re­
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, N ow o­
grodzka 27, telefon 249-08.

Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po­
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu.

Na raty i za gotówkę. W yk­
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon­
fekcje damską oddaje na dogod­
nych warunkach.'Solidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA­
BŁOWSKI, Bracka 6.

Pracownia Artystyczno-Rzez- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon­
to czekowe'P. K. O. 12282. Pom­
niki z granitu, marmuru i pia­
skowca. Budowa grobów i ro­
boty budowlane.

Gilzy patentowane z podwój­
ną watką „DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZN1CZ“, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te 
lełon 162-48.

Fabryczne Składy Mebli M. 
KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
gwarantowanej dobroci: stołowe, 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szafy, kredensy, bibljoteki, 
biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­
daż także na raty.

f----------------------------------
Na raty t za gotówkę! Wyk­

wintne ubiory męskie poleca fir­
ma: CZYŻEWSKI Złota 15.

MEBLE gotowe oraz na zamó­
wienia stołowe, sypialne gabine­
towe, solidnym na raty, wytwórni 
własnej, połeca F. URBANOWSKI
Wilcza 20 róg Kruczej.

PIECE SZRAJBERA mieszka­
niowe i kuchenne. Mocna i trwa 
ła konstrukcja stała hermetycz­
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna 
niu do wszystkich pieców kaflo­
wych. Zbędność corocznych re­
montów, estetyka gwarancja, ta­
niość. Przeszło 5000 sztuk w uży­
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala­
zek i wyrób całkowicie poiskie 
KaRGL SZRAJBER w  Warsza­
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33.

Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
GODLEWSKI Warszawa Nowo­
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wszeikie obstalunki 
z własnych i powierzonych ma­
terjałów. Ceny przystępne.

Wielka okazja kupna i sprze­
daży. Antyków, dzieł sztuki, m e­
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99.

Ważne dla Pań! Suknie Balo­
we. Wielki wybór, ratami. Fu­
tra najtaniej na 18 mies. spłat. 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża 
Nr. 51 m. 2.

„ORTOPEDJA"
Protezy now oczesne

Pasy lecznicze
R upfurow e banda­

że
Gumowe pończochy 

poleca

W. Lachowicz
Warszawa 

Marszałkowska 123,

Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę­
skich, oraz czapek sportowych  
Poleca POCHMARA. Zgoda 3  
tel. 79-24.

PATEFONY prawdziwe połe­
ca Główny Skład ADAM KLIM­
KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Warunki dogodne, cenniki bez­
płatnie.

Kapelusze i czapki męskie 
KAROL STEGNER Trębacka 11

. M K R E T N y . P O m K
^ M J E ^ Z M O K C I O H

. . .

STOI: E D O :
..84 £ F. VMf »■£.. if H L **4

Nowoczesna W y t w ó r n i a
stem p li i k lisz  k au c zu k o w y c h  
Z. GĄSIOROWSKl Warszawa, uL
Żytnia 27.

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­
w o’ Wyżymaczki amerykańskie,
platery Norblina i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „WYGODA*, 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
II-ga brama.

PSYCHOLOGIA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 

WE FRANCJI
F A T A L N E  W A R U N K I P R A C Y  D Z IE W C Z Ą T . — B E Z ­
K A R N E  A P O W S Z E C H N E  G W A Ł C E N IE  P O L E K .— 
P R E T E N S JE  K O N K U B IN A T Ó W  D O  M IA N A  M A Ł- 
17) • Ź E Ń S T W  P R A W D Z IW Y C H .

Specjalne stow arzyszenie pań pod nazw ą „L a protec- 
tion de la jeune filie” (O pieka nad dziew czętam i) sta ra  się 
zapobiec dem oralizacji, na w szystkich w ażniejszych s ta ­
cjach są panie - opiekunki, są usta lone listy hotelów , aby 
dziew częta te nie były w ciągane w rozpustę przez przy­
godnych „op iekunów ” lub w prost w prow adzane do Iupa- 
narów .

W yobraźm y więc sobie nasze dziewczęta, pozbaw ione 
opieki rodzinnej : kapłańskiej lub m ogące korzystać z niej 
w stopniu  śm iesznie małym, m ające n ieraz słabe uśw iado­
mienie narodow e, m oralne i religijne, w ystaw ione na tyle 
pokus i tak  spragnione w łasnego ogniska, a zrozum iem y 
całą grozę ich położenia pod względem  m oralnym .

N ie wyliczyłem jednak w szystkich okoliczności u ła t­
w iających rozpustę. B rak m ieszkań po w siach, jak zw łasz­
cza po osadach fabrycznych doprow adza do skandalicz­
nych stosunków . Test to  znakom ite uspraw iedliw ienie kom  
kubinatów , bo dokąd pójdzie biedna dziew czyna? Co 
praw da m ogłyby dziew częta mieszkać razem  ale to  jakoś 
nie tra fia  do przekonania. W łaśnie m ężczyzna po trzebu je 
a b y .m ia ł czyste m ieszkanie i porządne jedzenie, więc 
dziewczyna przy nim  wyżyje, póki będzie mu się podo­
bała.

Bezbożność wielu P olaków  spraw ia, iż żadnych sk ru ­
pułów  nie m ają w  gw ałceniu lub uw odzeniu dziew cząt i po­
rzuceniu ich potem.

B rak m ieszkań lub nadm ierna chęć oszczędności sp ra ­
wia, iż rodziny odnajm u ją  kąt w pokoju  swym obcym, 
skutki tego są jasne. P o  fabrykach  w reszcie pom ieszanie 
płci, wielka niekiedy nagość przy  pracy, zły przykład ro z ­
pustnych dziew cząt w ytw arzają niesłychaną atm osferę de­
m oralizacji i w końcu przyzw oite dziew częta padają ofia­
rą uw odzenia lub naw et gw ałtu.

Gwałcenie dziew cząt polskich we F rancji jest faktem  
stw ierdzonym , k tórego  rozpow szechnienia określić n iepo­
dobna, ale k tóry  jest dość znaczny, aby postaw ić spraw ę 
na porządku  dziennym . ,

Gwałcą „p a tro n o w ie”, gw ałcą tow arzysze pracy, P o la ­
cy, M oskale i t. p. jako  w spólne dobro. P olka jest uw aża­
na za bezsilną ofiarę, bez opieki praw nej, niezdolną do 
obrony, więc k tórą m ożna bezkarn ie gwałcić, jeśli nie chce 
dobrow oln ie się oddać. T rzeba wiedzieć, iż dziew częta pol­
skie sam e uspraw iedliw iają tę op in ję : uw ażają się za
opuszczone, bez obrony, więc skazane na uw odzenie lub 
gwałt. W  dodatku tru d n o  dowieść, w styd nie pozw ala tej 
spraw y podnieść, opinja zaś u jem na o P olkach  czyni 
w tych w arunkach  dochodzenie sądow e beznadziejnem . O 
tem, że ma praw o w obronie sw ego honoru  naw et zabić 
gw ałciciela dziewczyna polska nie wie, zresztą gw ałt może 
nastąpić nagle, bez m ożności obrony.

Tak w cześnie następu je  dem oralizacja u dziewcząt 
polskich, św iadczy niedaw ny fak t ró-le tn ie j Polki do poło­
gu w szpitalu  w Meany, k tó ra  jak  mi m ów iła już blisko 
dwa- lata żyje ze swym „przy jacielem ” a- k tó ra  dotąd nie 
m ogła wyjść za mąż, bo bvła na to  „za m łoda” ; rodzina jej 
rozjechała się po całej F rancji, zostaw iając ją „m ężow i”. 
W ogóle rozprzężenie rodziny polskiej we F rancji da się 
niestety, zauw ażyć: żony opuszczają m ężów i ucie­
kają 7. innym i lub naodw rót. Je s t także dużo żon w Polsce 
opuszczonych przez sw ych m ężów we F ra n c ji; du~o też

mężów we F rancji skarżących się na rozpustę ich żon 
w Polsce.

T rudność o trzym ania papierów  ślubnych na skutek  
wielkiego b iurokratyzm u k lub opieszałości przyczynia się 
też do rozw oju  konkubinatów . Bo dla dobra im ienia pol­
skiego mogę zaznaczyć, iż wiele konkub ina tów  połskich 
pragnie uregulow ania ich pożycia, by nie żyć „ja k  zw ie­
rzę ta” O pinja w k ra ju  w inna w ywrzeć nacisk na odpo­
w iednie czynniki, żeby pod tym  w zględem  przyśpieszyć 
form alności. Szczyt kom plikacyj następuje, gdy m łodzi P o­
lacy i Polki w yjeżdżają z k ra ju  za fałszywem i paszp o rta ­
mi —  co jak  z m ojej p raktyki w ynika zdarza się dość czę­
sto, potem  zażyw ają wolności we F rancji, żyjąc ,,na w ia­
rę”, przyczem  dzieci zapisyw ane są to  na praw dziw e, to na 
fałszywe nazw isko rodziców . M iałem kilka takich spraw, 
szczególniej jedna się w lokła przeszło rok, nim  się udało 
przeprow adzić regularyzację.

Cechą charak terystyczną konkub ina tów  polskich, m a­
jących pew ną trw ałość, jest ich w idoczna p retensja  do 
ty tu łu  m ałżeństw a i do praw a przystępow ania do Sakra- 
■mentów, o co przedew szystkiem  upom inają się „żony”, 
czasam i i „m ężow ie” Ten ty tu ł „m aż” i „żo n a1’ w odnie­
sieniu do konkub ina tów  napraw dę istnieje i z tem trzeba 
się liczyć w duszpasterstw ie, aby uniknąć fatalnych n iepo­
rozum ień. T ak raz w więzieniu w M eaux zam knięto pe­
wien konkubinat polski za czynna 1 udział po p ijanem u 
w w alnej aw anturze. O tóż zauw ażyłem  jak ona- mi stale 
m ów iła „mąż m ój" i gdy ostro  przeciw ko tem u zap ro te­
stow ałem , przestała tak  m ówić, bojąc się, bym nie porzu­
cił ich spraw y. Innym  razem  ieden Polak prosił mnie. bym 
odwiedził jego chorą „żonę” w szpitalu w M eaux; m yśla­
łem. że szło o praw dziw ą żonę, a ponieważ w szystkich 
chorych polskich już obszedłem , więc zastanaw iałem  się 
o kim mówi.

Ks. J U L J A N  U N S Z L I C H T .  (C. d. n.).
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KO fPRfl i SZTUKA
W Ś R Ó D  

W Y D  A .W N I C T W
W  N-rze 10-ym „Biuszczu” zwra­

ca uwagę artykuł wstępny, dowo­
dzący konieczności uzdrowienia ży­
cia puliityczi.ego przez kobiety. W 
dziale literackim spotykamy poezje 
Z. Rościszewskie;', feljeton M. ł i  
Szpyrkówn; pt. „Inne dusze pouda 
jący rewizji nasz stosunek do zwie­
rząt.

W  dziale praktycznym artykuł W. 
Borudzkiei „Prawo komety do snu’'

Dodatek „Kultura Ciała” zawiera 
bogato ilustrowane artykuły; „Brzy­
dota jest chorobą” dr. J, Swicalskiej, 
„Kształt siopy nowoczesnej człowie­
ka” Dr A. k lęska;./ „Sen ważnym 
czynnikiem urody” Dr. J. Sr, Felje­
ton „Sceptyczka” Wełl, „Co to są 
hurmuny” przez Dr. J. Śm iarowską 
oraz odpowiedzi reaakcji o sprawach 
kosmetycznych

Nr. 5-ty dw utj godnika „Dziecko I 
Matka” porusza m. in. zagadnienia; 
„O joec 1 dziecko” J. Prażmowska, 
Hu.n-oi jako środek wychowawczy” 

J. Beaupre, „Jaic układać jadłospis 
dziecka” M. Morzkowska, „Jak u- 
chronić niemowlę od odparzeń?” dr. 
H. Weismann, ,P ło n ica” dr. M. Bie- 
nler.

Gesera, Camon, Zwycięski ma* 
aewr szalka Piłsudskiego przeciw 
brdszewikom

Studium straiegiczne z francuskie 
go przełożył Jozef Andrzej Teslar.
W arszawa, 1930. Cena 3.50 zł.

G en e rJ  Camon, wybitny pisarz 
wojskowy francusk- znany i u nas 
z kilku przeki-aów poświęca sig spe 
cjalnie zgłębianiu i oświetlarmi tak­
tyki napoleońskiej.

Wojskowy Instytut Naukowo - 
W ydawniczy wyoai przed kilku dma 
mi tę pracę w polskim przekiaazie 
pióra mjr Józefa Andrzeja Teslara 
p. t. „2wycięslr manewr marszałka 
Piłsudskiego przeciw bolszewikom”. 
Praca gen Caiuona dzieli się na dwie 
części. W  pierwsze; autor podaje 
zwięzłą historię manewru marsz Pił 
sudskiego, rozpatryw anego wyłącz­
nie ze stanowiska strategicznego. 
Część druga jest rozoiorem krytycz­
nym tego manewru. Celem jak naj 
wszechstronniejszego ujęcia tych 
wniosków generał Camon zestawł w 
tej części m anew r marszałka. P ił­
sudskiego z różnemi napoleońskiemi 
manewrami na tyły nieprzyjaciela.

P o I ł E
człotbeierr towarzystwa im. Pe- 

ł6fiefco.
W ęgierskie Towarzystwo im. Pe- 

tdfiego w Budapeszcie, którego zada­
niem jest krzewienie ku ltu  Petofiego, 
największego poety węgierskiego i 
■wogóle lite ra tu ry  w ęgierskiej, wybrs - 
ło na walnem zgromadzeniu dnia 8-go 
m arca na cztonkp zagrań.cznego p. 
Adama, Kozłowskiego, prof. gimna 
zjulnego w Piotrkowie, który, w łada­
jąc  świetnie językiem węgierskim, 
przeUumaczy: wiele utworów z lite­
ra tu ry  węgierskiej ta k  prozą, jak  i 
wierszem.

Członkam:' Tow. im. Petofiego byli 
również A ntoni Lange i Bolesława 
Jaroszewska

C e n z u r
nlmowa w Aastralji.

Cenzura filmowa w A ustra lji je s t 
niezwykle surowa. Tak naprz zabra­
nia ona wyśw ietlania scen. przedsta­
w iających oszukańczą gre w karty , 
ak ty  podpalania i kradzieży. M. in. 
uznano za niem oralny i zaoroniono 
wyświetlać film u, przerobionego ze 
sztuki; „Proces M ary D ugan“.

R a c i c o

R A D JO ST A  U F  W  A M E R Y C E  
Amerykańskie źródła statystyczne 

'w ykazują ciągły przyrost d: iałalno- 
śzi rajjonaćaw czej tam tejszych sta- 
cyj. Największy ikręg środkowo-zn- 
ch^dni t. zw. Midle - W estern . D i- 
strik t, liczy w obecnej chwili 155 ra- 
djcatacyj z ogólną ilością 325,26 kilo­
watów (w listopadzie 1928 r. było 152 ' 
stacje o 156,01 kilowatach mocy)., 
IV cały ch , itanach Zjednoczonych ra- - 
a j of01. ja liczy 1155,34 kilowatów,, 
podczas gdy w r. 192£ liczyła tylko 
591,55 kw.

Caee S tany Zjednoczone są podzie­
lone na pięć okręgów radjowych, któ­
rym przydzielono 90 fa l różnej d łu ­
gości. Próc^ tego osiem wolnych fa l 
dano dla wszystkich rad iosta^yj w 
pięciu ożnych okręgach. M .asto No­
wy jo rk  samo jedi.o liczy w swoim 
obrębie 55 stacyj i pod tym  względem- 
zajm uje czołowe miejsce, żlgolei 48 
stacyj znajduje się w stanie P e n s y l ­
wania, 40 w Illinois i 33 Sw Texas. 
Naogół jednaK liczba l-aojotekuomcz 
nych stacyj w Stanach Zjednoczonych 
w obecnej chwili wynosi już tylito 594, 
podczas gdy w r. 1921 wynosiła 733. 
OdKąa Federai Karmo G ommisłon ob­
ję ła  nadzór nad rad jo fon ją  am ery­
kańską, zaczęła się redukcja stacy, 
zbytecznych. Około 100 stacyj nadaw- 
czych kazano się połączyć poroże 
mieć się z sobą co ao godzin nadaw a­
nia audycyj. W ostatnim  czasie udzie 
łono fabryKom tyiko 16 ozwoień na 
posługiwanie się radjem  dla reklam y, 
a w pięcru tylko wypadkach pozwo­
lono na budowę nowych stacj j.

Pogrzeb
Alojzego jirasKa.

Uroczysty pogrzeD zmarłego wiel­
kiego pisarza czeskiego Alojzego J ira - 
ska, wyznaczony został n a  niedzielę, 
16-feo b. m. na godz 10 rano. Poseł 
Rzeczypospolitej w Pradze dr. Grzy­
bowski przesłał M inisterstwu C/swia 
ty , w związku ze śmiercią Tiraska, 
wyrazy współczucia.

Opera za 3 proszę
Awantury i zaka^ puncji.

Z powodu w ystawienia w Teatrze 
w Salzburgu sztuki p. t . : „Opera za 
trzy groszo“ przyszło dn. 11  b. m. w 
czasie  przeusts w iem a oraz przed te a ­
trem  do burzliwych dem onstracyj 
między przeciwnikami a zwolennika­
mi -ztuki. W ywiązała się gwałtowna 
bójka, k tórej położyła kres policja 
przez rozpędzenie w alczących  Kaste­
tam i, D yiekcja policji zakazała dal­
szych przed staw ień  „Oper;' za 3 gro- 
sze‘‘.

Prog.^m  Polskiego Radjo na po 
niedziałek, dnia 17-go b. m .:

STAŁE A U D Y C JE : Sygna! zas i
11.58 i  19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 kom unikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 1S 0 Kor. 
cert gram ef. 15.00 Odczyt dla m atu ­
rzystów Witold. 16.15 Program  dla, 
dzieci. 16.45—17.15 Muzyka gram oli 
17.15 Lekcja francuskiego. 17.43 Mu­
zyka lekka. 1935  Pogawędka techn. 
20.05 Feljeton muz. 20.50 O peretka 
Taniec Szczęścia. 52.00 p e ijeu r i] p t. 
O człowieku, który zrobił pieniądze 
nie tam , gdzie cncia,. 22 25 O sta tn ia  
fala. 23.00—24.0o Muzyka 'a lo n .

KRAKÓW ; i 5.00— 15.40 T ransn.. 
z W arsz. 16 15—16.45 P rogram  z 
W arsz. 16.45—17.15 K oncert gram oi.
17.15—17.40 Lekcja franc. 17.45 M u­
zyka lekka, 19.25—19.50 N afnerwsze 
wydawnictwa. 20.05—20.10 Odczyt p. 
i.:  Filozof ja  Trentowskiego, jako
czynnik Odi rdzenia narodowego. 20 30 
Operetka z W arszawy. 22.(X)— *3.00 
Feljeton z W arsz. 23.00—24.00 Muzy­
ka z W arsz.

POZNAN: 13.05— 14.00 Koncert
grumof. 16.50—17.10 Odczyt p. t,: 
Sławne Polki. 17 10— 17, JO Lekcja 
szach. 1 7 3 0 —17.45 Gdczyt p. t.: 
Trzydziestolecie Zwi^zfcu K at. Tow.
Rob. Polski. 17.15—£8.45 Koncert 
instrum ent. - wokalny. 18.55—19.05 
Pogadanka lotnicza. 19.05—19.30 Au­
dycja humor. 1930— 13 50 Silva re-

R A D Y  S T A R E G O  L E N  A R Z A

LECENIE ALKOHOLIKÓW. — ODMROŻONY NOS.
NA SŁOŃCU.

DZ8EC*

N a szereg zapytań które o- 
trkymala nasza red/ikcja, w jaki 
sposób meżr^a leczyć nałogowych 
alkoholików, donosimy, że dotych 
czas jeszcze nie wynaltziono le­
karstwa, mogącego obrzydzić u- 
ywanm alKoholu względnie tvy- 

leczyć z  tego nałogu.
'Jedyny skuteczny sposóo —  

to umieszczenie alkoholika w 
sanacorj mi, gdzie pod troskliwą 
opieką lekarza chory zostaje izo­
lowany zupełnie od styczności z

trunkami. Taka izolacja musi 
trwać przynajmniej sześć miesię­
cy, przyczem  konieczne jest za­
stosowanie szeregu zabiegów net- 
tury moralnej Po wyjściu nie 
wolno pacjentowi Dezwarumiowo 
skosztować ani kropli alkoitolu, 
gdyż może nastąpić niebezpiecz­
na recydywa, l  aki zakład znaj­
duje się w Tarnowskich Górach, 
prowadzony wzorowo przez O O . 
Kamnjanów.

rum . 19.50— ,VJ. 10 Odczyt p, t .:  Rośli­
ny rzarodzi jJu e . 20.10— 2030  Od­
czyt p. t . ;  W ersal 20.30— 21 3 0  Jazz 
na dwa fortepiany. 21 30—22.00 In- 
terludjum  muz.

K A TO W IC E: 12.05—13.00 Koncert 
gram of 16 45. 17.15 Koncert gram .
17.15—17,45 A aajoam ator śląski
l i . 4 5—18.20 jr jczy stcsc i dziesięcin 
.lecid Tow. Śpiewaczego im. Ks. 
Damro^a 13.20— 18 45 Intermezzo 
muz. 1S.15—19.05 Rozmaitości. 19.05 
—19.80 Budujem y wiasi.e zacisze do­
mowe. 19 JO—19.55 Wiadomości z 
g ram at. jęz. polskiego. 20.05—20.30 
Odkrycia, zdarzenia, ludzie. 20.80—
22.00 Operetka z W arsz. 22.00—22.15

eljeton z Warsz, 23.00 Odczyt w jęz
f i in c .  p. t . : L ‘eglise Catholique en 
PPlogne.
■W ILNO: 12.05—13.10 Muz. popul. 

16 .00—15.45 Transm . z W arsz. 16.15 
—107.00 Audycja pośw. Debussy^emi-
1) Debussy — N okturn: a) Chmury, 
b) św ięta. 2) Debussy —  Prełudjum  
iYpołudi.ie fauna 17.00—17.15 Kom.
Ucad. Koła Misyjnego. 17.15—17.40 

Bajeczki dl8 dzieci. 17.45—18.45 Re­
cital wioloncz. A lberta Katza. 18.45— 
19.25 Aud. literacka Rozbitkowie w 
przystani. 19.25— 19.40 Lekcja wło­
skiego 19.40—19.55 Lekcja niemieek. 
20.05—S 0.30 M alarstw o Ł guralne 
ŚleńdzińsKi. Kulesza i Kwiatkowski. 
20.30—23.00 T ransn  . z W arsz. 23.00 
—24-00 Spacei deU-ktorowy.

LWÓW: 12.05—13.10 Koncer gra 
mofouowy. 17.45 Muzyka z W arsz j 
18.45 Rozmaitości. 19 25—19.50 N a j­
nowsze wydawnictwa. 2C.05—20.50 I 
Odczyi p. t . : Filozof ja  Trentowskie- 
go, jako czynnik odioczenia narodo­
wego. 20.80 Operetka z W arsz. 22.00 
—23.00 Feljeton i kom.

ZAGRANICZNE: 17.30 Rzym . Re­
cital p ianisty  Roócrlfa Caporali. 20.00 
Hamburg. Proces Struensee — siuch
20.00 B em . Monsieur et Madame d t , 
Nice — operetka. 20.25 Królewiec, i 
Die G artnerin  aus Liebe—opera Mo 
zarta. 20.80 Medjouin. Tosca. 21.02 j 
Rzym . Niebiesk M azur — operetka 
Lehara. 21 30 Budapeszt. Recital Beli 
Bartoka

... W  zimie nie należy zasła­
niać nosa na powietrzu. Poaczas 
mycia lepiej nosa nie zwilzać, 
natomiast co parę dm zmywać 
gc ciepłą wodą. Należy urukae 
wiatru, który, uaerzając w nos 
odmrożony, jest dlań szkodliwy. 
Po powrocie do domu, a takie  
i podczas pobytu w domu nakła­
dać na nos kuwedek watv poprzed  
nio umoczonej w benzunie. Ten 
okiad trzymać 5  do 10 iiUMii. 
Następnie natrzeć nos lekko 5- o 
procentową wazeliną han Jor owa 
N a noc wysmarować nos maścią 
cynkową, do której donaeszac 5  
proc. ichljoiu i 10 proc. kamjory. 
Z nastaniem pory letniej należą 
odmrożony nos hartować. O dby­
wa się to w następujący sposot- 
przykłada się do nosa kawałek 
waty, zanurzony w gorącej wo­
dzie i trzyma się ten ołdaO pót 
minuty, następnie , prz"kladc sir 
watf., umoczona w wodzie i im 
nej. 7 miano ta powtarza sit tr r u 
razy, ostatru okład ma być zin►- 
ny. Wychodzenie na powietrze z  
nosem wilgotnym jest niebezpie­
czne.

... P rzy  wywożeniu dzieci w 
wózkach na słońce, należy uru- 
kat przy krywane ich bialemi koł­
derkami, które odbijają promie 
me siońca w oczy, co może spo­
wodować nawet choroby oczu. 
L epsze jest przykrycie aemniej 
sze.

B O L E SŁ A W  SZC ZEPK O W SK I

L U D Z IE  I B E S T J E
PO W IEŚĆ

i) . . .
W k ró tce  po w ybucłiu w ojny pozycja Grzyw acza w 

oczach teścia urosła jeszcze bardziej a stało  się to  głów nie 
dlatego, że G rzyw acz zaw sze wcześniej w iedział o w szyst- 
fciem, co s,'ę d; leje w św ierie, aniżeli wszyscy razem  wzięci 
gospodarze S tare j W ólki. W iadom o przecież, kolej żelaz- 
ia  w iedzie w świat daleki, k to  przy niej riedzi, ten też — 
tdaniem  sta rego  —  prędzej i lepiej m oże się dowiedzieć 
ro  się w tym  świecie dzieje, aniżeli czło-\t,ek, k tó ry  od k o le1 
jest odsunięty, mieszka od niej zdała, zajęty  gospodar­
stwem. Z resztą  Grzyw aczow ie żyli w zgodzie i bojaźni 
Bożej, me opuszczali ani jednej niedzieli w kościele, dzieci 
chowały im się zdrow o, dobytku przybyw ało, a i na reno- 
f.iie w śród chłopstw a dróżnikow i sta le przybyw ało, nic 
iatetn dziwnego, że w szystko tak  się składało, że Ślaz m ógł 
był się przekonać do swego zięcia, a naw et więcej nabrać 
„lla niego w koncu nieDylejal ego respektu przyw iązania

G rzyw acz był człek spokojny, nikom u nie wadził, w 
ipory żadne z nikim nie się nie wdawał, waśni nie lubił, 
rawsze z drogi każdem u ustąpił. W  dyskursach wszakże 
l m ieszkańcam i S tare j W ólki nie dał się nigdy zbie z tro ­
pu, nikom u przewodzić, n ikt go nigdy w kozi róg  nie zapę­
dził, zawsze jego było na w ierzchu, chociażby niewielki 
miało ono sens w sam ej rzeczy. D różn ik  zdaw ał sobie 
łp raw ę z tego, iż on jedem jćst źródłem  nfozm acyj dla Sta- 
T-i W ólki, od niego iedr go moga się gospodarze staro- 
wolscy czesroś ciekaw ego dowiedzieć, a w jes-zcze większą 
im-bicj-J ii J tlo  zo  r to  t '-że, ż S n S B w y  Sgtypi proboszcz 
chętnie :;adsta \ ał uciia w ihdourościora. które Grzywacz 
do S tare j W ólki znosił

Bywało czasam i po nabożeństw ie zatrzym a się z ba- J 
bą B artłom iej G rzyw acz przed kościołem, a tu  ci już oko­
ło niego g rom ada chłopów  cJukav/a now inek. G rzyw acz 
tylko w ysunie nogę jedną naprzód , tę na k tó rą  kuleje, g ło ­
wę nieco zadrze dla w iększej fan tazń , ręce w Lieszenic wsa 
dzi i uśm iecha się ta jem niczo. D op iero  kiedy proboszcz 
się zjaw ia, ręce z kieszeni p rzysto jn ie  w yjm ie, stan ie nieco 
inaczej, fan tazji jednak nie traci, ale i owszem , tow arzyszy 
m u ona przez cały czas, jak  d ługo w Wóiłce przebywa

—  Cóż tam  now ego, B artłom ie ju? —  dopy tu je  p ro ­
boszcz.

—  A no... —  zaczyna G rzyw acz i oczy mu gdziesci 
w błękit lezą dla w iększego nam ysłu, — niedobrze je.... T y l­
ko jeden pociąg jadzie te ro  na dobę... N aczalstw o przyka­
zało pilnow ać to ru  bez dzień i bez noc...

—  A  tak  nic więcej nie słyszeliście? —  pyta proboszcz,
—  Sitam  słyszoł... N iem ców , na ten przykład, wiela 

ciągnie w nasze strony . I r bżne narody  idom  ś nimi*...
K tó re jś  niedzieli G rzyw acz przyniósł nowinę, że fron t 

jakoby miał być przełam any i że w ojna toczy się ze zm ien- 
nem  szczęściem w o tw artem  polu. W iadom ość ta  m ocno 
zajęła i s trap iła  proboszcza, to  też dopytyw ał bardzo  tro ­
skliwie G rzyw acza o w szystko, co i jak  i skąd dow iedział 
sie o tem. To znowu innym  razem  G rzyw acz zakom uni­
kował, a co zresztą G rzyw aczow a szeroko opow iadała ze 
w szystkiem i szczegółam i babom  wuejskim, że w przed­
dzień zj« wiła się u nich pa tro l niem iecka, k tó ra  w idocznie 
coś popsuć chciała przy to rze, ale musiała uchodzić przed 
kozakum i, k tó rzy  te raz  bardzo  często jeżdżą wydłuż to ru  
kolejow ego.

—  A jak  w yglądali? — pytał proboszcz.
—  Dyć tak  sobie... O dziani dobrze... Pyski zd ro w e.:: 

Yeło, że ciarachy som i z.ł< d: ra ro  t- j;s :~'i mego 
W oj tka sprać że m by sta l im na- drodze. P ies ze sce^ui 
se na. nich niewinnie, to go zabili na miejscu... I tak  cosi

| po sw ojem u św argotały  do M agdy, jakby  ją  chcieli sklą-,. 
T akie psiew iary

B artłom iej G rzyw acz m iał typowrą tw arz polskiego 
chłopa, na- wygląd w  niczem  się nie różn ił od v 'oskow ych 
gospodarzy. Chyba w jednem  był do nich niepodobny, 
mianowucie, że odzież m iał nieco lepszą, a i bu ty  wyw oły­
wały niem ałą często zawiść, jako że były niby z lepszej 
skóry, niżli zw yczajne bu ty  chłopskie z ja rm arku . W ąsi- 
ska m iał G rzyw acz jak  wiechcie, a nad oczam i brw i k rza­
czaste spadały mu także w iechciow ato przy nosie o lbrzy­
mich kształtów , k tó ry  czerw ień,ą swą dow odził wymowmie, 
że dróżnik kolejow y nie lubił za kołnierz wylewać, jeśli, 
naturaln ie , trafi się okazja. O kazyj tych m usiało być od 
pew nego czasu dosyć wiele, bo nos G rzyw acza zdawrał się 
z każdym  czasem  przybierać na barw ie, a działo się to  g łów ­
nie z tej przyczyny, iż dróżnik  kolejowry m iał coraz chęt- 
niejszycb przy sobie słuchaczy, k tórzy  nie zaniedbywali 
obow iązków  gościnności i w szynku w N ow ej W oli po ­
ciągał, go za język coraz ochotniej. Bywało, że zaraz po 
nabożeństw ie w kościele G rzyw aczow a idzie sam a do dom 
z dw ojgiem  albo tro jg iem  drobiazgu, Grzyw acz zas z całą 
kom oanją zm ierza w stronę  wsi, w k tó re j była karczm a 
N ie w nosiło to  zbyt y .e lk iego  rozdźw ięku w stosunki m ał­
żeńskie. G rzyw aczow a bow iem  była w yrozum iała wielce 
na te w ypraw y mężowskie, w ychodziła bowiem  z założe- 
n.a, że w każdym razie jest to honor wielki dla je j męża, 
skoro  jest rak przyjm ow any, po drugie zaś nie kosz tow a­
ły go one wcale, co było rów nież nader w ażne.' G rzyw a­
czow a troskliw ie bardzo  zawsze dopilnow yw ała, ażeby 
mąż nie miał przy sobie ani iednego grosza na wypitkę. 
Jeśli go ciągną, niech płacą, rozum ow ała. Sam zaś fakt. że 
płacili za niego, spraw iał je j niem ałą przyjem ność i pochle­
biał je j dumie. W  ten bowiem  sposób w zrastało  znac*e 
nie i ho n o r jej męża.

(C d. n .|.
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PO „DNfU GŁODU'*
„DZIETŃf AIĘDZYNAROLOWEJ KOBIETV’ SPALIŁ h a  PANFM v_r.f

Na miesiąc bieżący III Międzyna- Dość często tam bowiem bezrobotni 
rodówka” wyznaczyła calyL szereg podjudzani są do demonstracyj.
„ t a i  kormmist, czio on”, które b ą d i  Zw łaszcza  należałoby zwrócić u-
pod postacią „dni głodu” bądź też wagę na dość charakterystyczny
ako dnie „wyzwolenia kcbieij mia- typ w angielskich, rugowych okula­

ły być obchodzone w całej Europie, rach, z brodą, który onegćaj rozda*
W „akcji” tej ajenci bolszewiccy od­
wołać się z apelem do komunistów 
..polskich”, by okazali światu potęgę 
proletarjatu. Jak już donosiliśmy 
„uzaeń giodu” spalił na panewce Je­
dyny rezultat pozytywny’ to areszto­
wanie cały szereg wysłanników 
Moskwy, którzy przyjecnali do Pol­
ski na „gościnne w ystępy” Po „dniu 
głodu', rozpoczęli oni przygotowania 
do „dnia międzynarodowej kobiety”.

tu jednak spotkali się z całkowitem 
zbojkotowaniem clemons.racyjnych
wystąpień przez robotników polskicn. 1 
Poza drobnemu wypadkami poważ- 
nlejszycn wystąpień komunistycznych 
tne byk.. Jedynie grupa wyrostków 
międzynarodowo „nastrojona” napa­
dła na szpital Ewangelicki w W ar 
szawie, gdzie zostało stłuczonych kil­
ka szyb. 1 Sprawców najścia władze 
bezpieczeństwa aresztowały.

Nie poprzestali jeanak na tem ko­
muniści. Donoszą nam bowiem z 
Częstochowy, Kaiisza i Łodzi o anty­
państwowych wystąpieniach tam te j­
szych komunistów. Policja rozpoczę­
ła masowe aresztowania. Wśród 
zatrzymanych ,w areszcie znalazły się 
znani warszawskiemu urzędowi śled 
czemu typy o nastrojach bolszewic­
kich. W związku z tem w dniu cmy- 
gdaj szyna policja dokonała licznych 
aresztowań między komunistami w 
Warszawie. W mieszkaniach are­
sztowanych znaleziono broszury „re­
feraty” szkolne, co dowodfp że pro­
wadzona jest nadal destrukcyjna agi­
tacja komunistyczna wśród młodzie­
ży szkolnej.

Władze policyjne winny zwrócić 
baczną uwagę na specialny ch osob­
ników którzy dość licznie zalegają 
sa+ę Państw . Urzędu Pośredn. Prarw

w-ał tam antypaństwowe ulotki.
Krwawe zajścia w Sanoku także 

są ściśle złączone z wystąpieniami 
komunistów podczas „dnia .głodu” 
Tam robotnicy poiscy stali się na mo­
ment narzędziem w rekach sanockich 
komunistów
o Obecnie jednak w Sanoku jest spo­

kój.
Po „dniu głodu” „dzień rmęczyna* 

roaowej kebiety” w całej Polsce spa­
lił na panewce. W.

„ugrótncf rudzinnt'-
75 nowyci działek ,

Istniejąca od kilku lat w W arsza­
wie organizacja społeczna pod n a­
zwą „Towaizystwo Ogródków Ro­
dzinnych”, zadośćczyniąc coraz więk­
szemu zapotrzebowaniu, wydzierżawi­
ła od m iasta nowy teren  graniczący 
z terenem I-sze.i swej kolonji ogród­
ków na Rakowcu z jednej strony, a 
plantacjami miejskiemi przy ul. Ra­
kowieckiej z dn.tg.ej i urządziło na 
nim 75 dziatek c powierzcnni 500 nP 
każda. _

Dziatki dzierżawić można — nre- 
wielką oplata roczną.

Sekretarjat Tow arzystwa czynny 
w poniedziałki i czwartki od godz. 
18-ej do 20-ej ul. Nowowiejska 45 
(Główny Urząd Statystyczny, I pię­
tro), tel. 121-58. ' ' , ,

TGW. PRZYJACIÓŁ ZWIERZĄT
ZGfASZA SZEREG POSTULATÓW

Dnia 6 marca odbyło się walne niego typu wozów i t. p. 5) O wpro- 
zebranie PoŁ Ligi Przyjaciół Zwie- wadzenie humanitarnego uboju zwie­
rząt w lokalu Klubu A rtystycznego rząt w rzeźniach dla potrzeb ludno- 
przy Al. Jerozolimskiej Nr. 39, poa ści chrześcijańskiej, 
przewodnictwem p. .1. Janikowskiego. W związięu z koniecznością budo- 
Po spr iwozdaniu Zarządu, wygtoszo- schroniska dla zwierząt z leczni- 
nem pizez prezesa R. Mandelskiego cą dla koni kilku członków złożyło 
nastąpiiy serdeczne i gorące podzię- o fiarysięgające  nawet tak pokaźnych 
kowania, skierowane pod adresem sum jak 1.000 zf. (przez p. J. Skar- 
prezesa i zarządu za intensywną bek-Kolacz.k„\vską) i 5.000 zt. (przez 
pracę i zaoby cze, osągm ęte pod jege bar. Z. A. Kosińską), 
kierownictwem.

O branie na rok 1930 zarząd pozo­
stał mniej więcej w swym dotych 
czasowym składzie. Zebranie poleciło 
zarządowi zwrócić się do 'władz z

Przełażenie
wystawy mieszkaniowe;

W związku z b duża frekwencją,

Postulaty
pracowników miejskich

t^ z y d e n t  miasta inż. Z. Słonim­
ski przyjął prezydjum zarządu zw 
zawodowego prdcowników sam orzą­
dowych (urzędników). Podczas kon­
ferencji poruszono sprawy: 1) odro­
czenia spłaty 25 proc. zaliczki, w y­
płaconej w grudniu r, z. w związku 
z m ającem  rozpocząć się stiącaniem  
tej zaliczki od 1 kwietnia, ponieważ 
sprawa umorzenia omawianej pozycz 
ki ma bvć rozpatrywana przez radę 
miejską w kwietniu. Prezydent mia- 
sra wyraził zgodę na odroczenie po­
trącenia;

2) przedłużenia związkowi termi­
nu na złożenie swych postulatów i 
poprawek do opracowanego przez 
komisję em erytalną magistratu pro­
jektu statutu emerytalnego, z 3 dni 
do 2 tygodni Postulat ten p. pre­
zydent miasta również uwzględnił:

3) wypłacania redukowani m pra­
cownikom, nieposiadającym miejskie­
go zabezpieczenia . emerytalnego, za­
siłków na wypadek braku pracy 
przez cały przeciąg ustawowego 6 
miesięcznego okresu od daty rozwią­
zania stosunku służbowego, a nie od 
dma. w którym  nastąpiło wymówie­
nie. Prezydent miasta zgodził się na 
załatwienie tei ..prawy zgodnie z o- 
pin.ją rade; prawnego. Sprawa ta 
posiada zasadnicze znaczenie dla 
pracowników kontraktowych i za­
trudnionych w przedsiębiorstwach 
miejskich.

postulatami; i)  -O zniesienie kagań- jakrą się cieszy wystawa mieszkanio- 
ców dla psów prowadzonych lia na Żoliborzu (w uh. niedzielę wy- 
smyczy oraz obniżeniu podatków od .sławę zwiedziło " około lO.iJOO osod, 
nich opłacanych. ?) O wydań e za- yv tein cały szereg wycieczek), za­
kazu rytualnego uboju koni. 3) O r ą̂<j p 0] Tow, Reformy Mieszkanio­
wy Janie zakazu badania żywej trzo- w ej zdecydował przedłużyć termin 
dy chlewnej na wągry. 4) O wydas otwarcia wystawy do 19 b m w la­
nie w mozliwU prędkim czasie prze- caiię.
pisów wykonawczych do ustawy — Celem udostępnienia zwiedzania 
Prezydenta Rzplitej z Jn  22. III. wystawy, od poniedziaiKti wszyscy 
92§ r. o ochronie zwierząt, a zwła- członkowie związków - zawodowych 

' . c z a  w sprawie: racionalnego trans- jv  W arszawie za okazaniem legityma- 
pnrtu zw erząt. zakazu szybkiej jazdy cji opłacać będą za bilet wstępu tylko 
wozów konnych, stosowania tiamul- 10 gr. (normalny bilet 1 zł., ulgowy 
ców, racjonalnej uprzęży, odpowied- 5u gr.).

SPRAWA ZATARGU
O TRUPY ŻYDOWSKIE

W di li u unegdayszyni w zakładzie żydowskie. Medycy pouscy domagać 
anatomii opisowej I_ niwersytetu się będą ponownego otwarcia pro- 
W arszawskiego wykłady dla jstuden- ! sektorjum dla umożliwienia kontynu- 
tów m edycyny odbywały się zupeł- I owania studjów naukowych. Wy- 
nie normalnie. Prosektorium dla me- dział bezpieczeństwa Komisariatu 
dyków 1 i 11 roku pozostaje nadal zam- Pządu, m ając na uwadze onegdajsze 
kniete.- Kolo Medyków i Naczelny zajścia wśród akademików, wydał 
Komitet Akademicki zwołały na dzień zarządzenia dla organów policyjnych, 
dzisiejszy specjalne posiedzenia dla py „ie dopuszczały do jak.chkolwiek 
omówienia sprawy zatargu o trupy i demor stracyj studenckich na ulicach.

Wieści z kraju
lO d  własnych korespondentów).

„Syndykatu Rolniczego*', wiec w 
spraw ie nauczania reiig ji w szkołach 
i moralnego wychowania młodzieży, 
zorganizowany przez Narodową O r­
ganizację Kobiet ,

P. Ruszkowska, Prezes rvoła za­
gaiwszy wlec oddała głos p. Godlew 
skiej, ziemiance z Kłokoc.ia, k tóra 
w swym treściwym referacie przed­
stawiła zebranym., grożąjt mebezp-'e- 
czeństwo w kw estji nauczania reiig ji 
w szkołach i w sprawie wychowania 
moralnego młodzieży

W przemówieniu swem podkreśliła 
działalność min. Czerwińskiego któ­
ry  jako ewangelik, walkę tę  popierał. 
Przemówienie swe zakończyła apelem 
do zebranych, aby stali na straż;’ 
świętej w iary.

Z kołei przem awiała p. Przyoy- 
łowiczowa, zwracając uwagę na s ła ­
wny okólnik p. min. Czerwińskiego, 
polecający p. Inspektorom  szkolnym 
u ła tw iać odczyt/- Jako trzeci mów­
ca w y s tą p i miejscowy nauczyciel p. 
5Gaech. W przemówieniu swem przed 
staw ił zebranym wychowawcze zna­

czenie nauczania reiig ji w szkole, 
wykazał, że re lig ją  w naszem życiu 
narodowem, odegrała bardzo wybitną 
rolę, chroniąc naród nasz od upadku 
ducha w czasie niewoli. Potwierdził, 
że w alka z nauką reiig ji w szkole 
istn iała już od la t kilku, lecz dopiero 
te raz  w okresie rządów pomajowych, 
przybrała na nozmiaracn, wobec cze­
go czujność społeczeństwa musi być 
wytężona, aby te dążenia zniweczyć. 
Zwrócił zebranym uwagę, że nauczy­
cielstwo należąci do Chrz. N ar. Sto­
warzyszenia Naucz, je s t ooecnie przez 
czynniki rządowe niechętnie widzia­
ne ma bowiem utrudnione zdobycie 
lepszych stanowisk, i je s t przenoszo­
ne dla „dobra szkoły" i rujnow ane w 
ten sposób gospodarczo, gdyż tym ­
czasem członkowie ognisica, chociać 
nie m ają  wielokrotnie odpowiedni :h 
kw anfikacyj, uzyskują takież stano­
wiska.

W ziął też w obronę kolegów nau­
czycieli, członków’ lewicowego ogni­
ska, stw ierdzając, że ci są w p iw  
ważnej części dobrymi kawolikam, i 
nie myślą o walce z relig ją, że walkę 
tę podejmuje tylko Zarząd Główny 
ogniska z panam i Nowakami, Nowie 
kimi, Pszczółkami i wielu innym 
Swoje przemówienie, przerywane 
wielokrotnie oklaskami zakończy! p 
Gaech, apelem do zebranych, aby s ta ­
li niezłomnie pod hasłem : „Bog i O j­
czyzna".

W końcu odczytał p. Gaech, odpo­
wiednie rezolucje, dotyczące naucza­
nia reiigji, które zeb"an: przyjęli je  
dnogłośnie. Wiec miał przebieg im 
ponujący; na nic zdała się opozycja 
„hodurowcow" Sadowskiego, Kozłow­
skiego i Karczewskiego, rzucających 
hasła: „precz z re lig ją!" .

Zaznaczyć tu ta j wypada, że p. 
Chrzanowski, st. przodownik policji, 
obecny na wiecu, mimo prośby wy­
stosowanej przez p. Przewodniczącą, 
awanturników' tych nie wyrzucił. — 
Po odśpiewaniu „My chcemy Boga",, 
zamknięto wiec i przystąpiono do 
podpisywania rezolucji. .

' 'Ł

KRONIKA BIAŁOSTOCKA

GRODNO _  R E L IK W JF  BŁ. KS, 
BOSKO. — Otrzymujemy wiadomość, 
że relikwje błogosławionego ks. Bo­
sko m ają  stanąć wśród nas na naszej 
ziemi kresowej, zbroczonej krw ią mę- 
czynników za w iarę i ojczyznę. M ają 
przyjść do nas po to, aby skołatane­
mu społeczeństwu, a przedewszyst­
kiem ukochanej młudzieży Błogosła­
wiony spraszał krocie łask, potrze­
bnych do życia wśród utrap ień  i 
trosk codziennych.

.hwiia już bliska. Prawdopodobnie 
w dzień W niebowstąpienia Pańskiego 
jak  najokazalej w itać je  będziemy w 
Groonie. Przywiezienie uczci się uro 

j czystem triduum  do błogosławionego 
jJa n a  Bosko odprawionem w  farze 

Grodzieńskiej Przygotujm y serca 
nasz* na przyjęcie św. Relikwij, bo 
:hwiła bliska ju; i jedyna w życiu.

KRONIKA POMORSKA
LIPNO. — W OBRONIE NAUKI 

R E L IG JI. — Odbył się u nas w sali

KRONIKA POZNAŃSKA
POZNa Ń. — 1TRAJK KtJPrEC-

TWA na znak protestu przeciwko
niemożliwym do zniesienia podar­
kom. odbyt się w Poznaniu i w sze­
regu innych miast Wielkopolski
jak Bydgoszcz, Ostrów, etc., w spo­
koju i bez większych, ani zamieszek, 
ani łamania solidarności, Wieczorem 
ulice Poznania, na których zabraitfo 
Świateł reklamowych, pb, bardzo 
licznych oraz oświetlonych okien
sklepowych, km i i. p., sprawiały 
wruzenie późnej nocy i tylko tłumy

puliliczności, ciekawej „oo to  bę­
a z ie ? ” zalegały chotniki, i naw et 
jezdnie. Jedna kawiarnia, najpopular­
niejsza zresztą, nie zamknęła lokalu, 
co sprowadziło pod jej okna kilkoty- 
sięczne rzesze, wśród których, rzecz 
prosta, znaleźli się komuniści, oraz 
znane policji niebieskie ptaki. T a m a­
nifestacja, a raczej oczekiwanie cze­
goś nadzwyczajnego trzym ato tłumy 
w naprężeniu przez parę godzin. Po­
licja przyaresztowała kilkadziesiąt 
pode-rzanych indywiduów. Nocą ja­
kiś włóczęga rozbił wielką szybę 
kamieniem, zos.ał jeanak schwycony 
i zaaresztow any. Z innych miast nad 
chodzą Wieści o spokojnym pizebie- 
gu strajku ,naniiesucyjnefco. (zk).

POZNAN — KRYZYS W  STO­
LARSTWIE. — Przemysł stola, sJd, 
zwłaszcza w dziedzinie meblarstwa 
stał zawsze b. wysoko w Pozranfu 
i w jego, niemal przedrndeści-: Swa­
rzędzu, oddalonym o 9 kim. od Fk.- 
znania. Dtugotrwaty zasiói bucow i?- 
ny oććUwna już nader ujemnie 
wpływa! na tę wytwórczość, a obec­
ne ogólne zuDożonie dc reszty ą  
podkopuje tak, że caty szereg fabryk 
mebli, zwłaszcza artystycznych, p.ze 
pełnionych gotowym tow arem  wciąż 
coraz bardziej ogranicza lub nawet 
zawiesza sw ą produkcję, redukując 

kadry robotników. W obec projektu 
mm. skarbu obciążenia Izb Rzemieśl­
niczych nowym podatkiem, zorgani 
zowano w końcu z. m. liczne zgro­
madzenie mistrzów stolarskich w Swa 
rzędzu, którzy stwieidzili, że ten po­
datek może ostaiecznit zniszczyć 
odnośny przemysł, wskutek czego 
powzięto rezolucję, protestującą orze 
ciwKO zgubnemu projektowi, (zk).

KRONIK/. WOŁYŃSKA
RÓW NE — BITW A  NAD GRA­

NICĄ. — N a odcinku gra,neznyir 
Ostzóg —  Korzec przed kilku dniami 
władze Bolszewickie skonfiskował; 
wszystkie narzędzia rolnicze, przy* 
czem aresztow ały kilkudziesięciu 
chłopów, którzy nie chcieli dobro* 
woln;e "w dać narzęozi pracy. Tego 
samęgo dnia adal się tłum , złożony z 
1000 kobiet pod Strażnicę bolszewic­
ką, dom agając się oddania narzędzi i 
wypuszczenia na wolność aresztowa­
nych. Wobec groźnej postawy titrmu 
władze wypuściły aresztowanych ale 
nie oddały narzędi...

N azaju trz  powtórzyły się demoi 
strać je, przyczem tłum , k tóry  urósł 
do 2000 osób, zagroził przejściem na 
stronę polską. I rzeczywiście nezpe- 
średnio potem olbrzymi tłum ruszył 
w stronę granicy polskiej. Sowiecka 
s traż  graniczna i GPU obsadziły na 
tychm .ast wszystkie przejścia. W 
chwili zbliżania się tłum u, padła sal­
wa. Wojsko natarło  bagnetami, Roz­
legły się jęki i tłum  cofnął się.

N a sąsiednim odcinku pofudn.owyni 
wypadki miały charak ter o wiele 
groźniejszy, gdyż z chwilą wynosze­
nia narzędzi, zbiegła się ze wszystk.ch 
stron zaalarm ow ana ludność uzbrojo­
na w widły, poDiła żołnierzy sowiec­
kich i odebrała skonfiskowany in­
w entarz. Musiano zawezwać pomocy 
wojska Powstała form alna bitwa. 
Walki trw ały  cały dzień, oagłosy 
strzałów  karabinów  maszynowych i 
ręcznych słychać było po stroni’- pal 
skiej.

OFIARY
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1 zt.
Na Kościół na Ramionku O S. — 

1 zł.
Dla rodziców ślepego dziecka rhi. 

wet Rożenko, Zimna Woda — 2 żft« 
W Popiel — 10 zł.; Ledóchowska— 

2(1 zt.
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